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Stalowy maszt, na którym znajduje sic antena obrotowa radaru na 
górnym pokładzie naszego transatlantyka m-s „Batory-'. Joracze dwa 
statki posiadają podobne urządzenia radarowe. (Patrz art. na s.tr. 3)

INKWIZYCJA DWUDZIESTEGO WIEKU
?roces 12 ameryKansUcSi koiv unistów
śtDiadectiuem bezprawia i giuaitu iu kraju dolara

NOWY JORK*(PAP). Rozpoczął sl<j tu proces przeciwko 
12 czołowym działaczom Amerykańskiej Par iii Kcmunislycz-

— Williamem Posterem nanej z przewodniczącym partii 
czele.

Liczący 67 lat Foster, który cho 
ruje od dłuższego czasu, był nie­
obecny.

Weiścśa do sądu strzegło po­
nad <*00 policjantów i • tajnych a- 
gentów. Pomimo tak znacznej ilo­
ści policji, przed gmachem sądu

Jeszcze jedna klęska Gzans-Kai -Sieka
Nie udała sie próba pertraktacji pokojowych 

za pośrednictwem irielkich mocarstw
MOSKWA (Obsl. v/l.). Agencia TASS donosi z Nankinu, że 

rząd chiński zwrócił się do Związku Radzieckiego, W. Brytanii, Sta­
nów Zjednoczonych i Francji z prośbą o pośrednictwo w pertrakta­
cjach pokojowych miedzy rządem kuominlaagowskim a władzami 
Chin ludowych. ’■

W Nankinie utrzymuje się, że 
rządy Wielkiej Brytanii i Stanów 
Zjednoczonych odrzuciły powyższa 
pro*śb» rzr-du chińskiego. W ten 
sposób próba Czang - Kai - Szoka 
powstrzymania decydującego na­
tarcia armi ludowej przez rozpo­
częcie pertraktacji pokojowych za 
pośrednictwem wielkich mocarstw 
spotkała się z ostatecznym niepo­
wodzeniem.

Rząd radziecki w odpowiedzi na 
propozycję Czang - Kai - Szeka 
stwierdził, że uznając zasadę nie- 
mieszania się w wewnętrzne spra­
wy innych państw, nie może przy­
jąć misji pośredniczenia. Odbudo­
wa Chin — qtosi nota — jako de­
mokratycznego i miłującego po­
kój kraju, jest wyłącznie sprawą 
narodu chińskiego i najlepsze wy­
niki mogą być osiągnięte na dro­
dze bezpośrednich rokowań ral?- 
dzy stronami, bez ingerencji za­
granicy w wenętrzne sprawy Chm.

Na linii
Jsnu-Tse-Xlsnuu
NOWY JORK (PAP). Zajęcie 

Per#.r-Pii jrzpz otk'ziciv ch'ux-scj ar­
mii ludcv’c-i ztikw'd.'iwuLO ■wszelki o- 
pór »vcirik Kunrr ntąrcd wnJiuż cze­
ki Iiiusi. Wojska ta zmuszone były

się wycofać na linię Yaug-Tse-Kian- 
pu. Śytuacia strategiczna nad rzek? 
Yang-Ts? Kieng kształtuje s!ę róvr 
nici niepomyślnie dla wojsk Czarg- 
K&; Szeka. Śwlrcbzy o tvm rn. ii; 
►■zmieżcsia cwc-Yur cia urzędów ] inr-ty 
twej i rządowych z Narikśmr. W po­
niedziałek rozpoczęła się ewakuacja

Mlirsterstwa Obrony Narcdowci do 
Heng-Yang, położonego o 500 mil na 
południowy zachód cd N, nkinu. W 
kolach pói f cjnlnych podkreślają, żz 
m tymczasową sffcMę Czaoft-Kai- 
Szeka upatrzone zostilo Fuczou, cd- 
dalcne o 400-mil na piłsdnie cd 
Ncnkmu. W kcKaęJi Lvch siwieedza 
;*? jc'hncczzsn.'e, że Cznog-Ksi-Szek 
mi:ć'I zr zvpr z p — mfeslcn a 
stclłcy do Kantonu z uwagi ra y/uc-yi 
stosunek mieszJtańców tego jivpsta o 
raz dobrą; zorganizowaną na tych 
t arenadi portyza-ntkę.

Francja musi płacić 
za odbudowę niemieckiego przemysłu

PARYŻ (PAP). W związku z za­
powiedzianą przez generała Clay’a 
podwyżką cen węgla niemieckiego 
—- „Humanste" stwierdza: — „Frań 
cja, która winna otrzymać węgiel 
z Zagłębia Ruhry bozuła-tnie z ty­
tułu odszkodowań, zmuszona bę­
dzie płacić za ijiego wyższą cepę 
Przyczyniając się. w ten suo.tób 
1o odbudowy ciężkiego przemysłu 
niemćeckiego”._

„.Humanjto” clodam, że w.Niąnł- 
ryec^ę ccjhyla tajna koqferen-j P“j>by! I 
cja prezdstawi-cieK trustów sta’o- *e — - 
wych -Zagłębia Ruhry, Lotaryngii,
-Anglii, państw Beneluxü i Stasó-w 
Zjednoczonych,, na której postano­
wiono domagać sic c-edwyżezerra 
brodukcji stali Zagłębia RuVv do 
13 milionów ton rocznie W ten

oosób produkcja stali przekroczy 
o 4 miliony ton' poziom, osiągnię- 
ly za czasów Hitlera. ■ '

Mcsfcd
we Włoszech
RZYM fPAP). Do

wola państw kolonialnych
unkmżliwia lozwfązanie sprawy Indonezji

NOWY JORK (PAP). Sotpatairs 
na przez Redę B*zpic.czeńłWa spra­
wa Indonezji utknęła w ostatni c!\ 
dr. ach na w rtmm punkcie. Naj- 
więks :ą prpor-.kodą w powzięciu ja­
ki 'ićcbz cv doevr'i jest stanowisko 
państy/ kclonvamych, które obawiaią 
s-ie. że przyznanie Radzie zbyt vrek 
kień uprawnień w podejmowaniu de­
cyzji siwerzy „mebezp tczriy prc-ce- 
dens" dla wszystkich spraw ko! snial- 
pych, jakie w przyszłości mofa się 
znaleźć ra porządku dziennym Rady 
Pezaieczeństwa.

Delegacja ame.rvkańsi!fll prjedłcży.- 
la projekt rezolucji orzew klujący po­
wołanie do życ a w mic'-cc t. zw. 
Komyiji Dobrych Usług ONZ w I:i- 
d-aneiZji — stałej komisji, pasiaid-sif-

Wielki sukces 
polskiej floty 

handlowej
WARSZAWA (PAPfJ Według 

dotychczasowych prowizorycz­
nych ctóczeń, plan przewozów 
morskich, usta'cnv na rok 1943, 
zostr.l wykonany w 130 proc. d.la 
przewozów towarowy di : w li5 
prre. dla przewozów pasażerskich.

Ogółem przewiozłem w ubie­
głym roku na pokładach polsk'rh 
statk&rz 1.7J9.PÓ3 tony towarów, 
z czego 401.S90 ton w żegludze 
reżz-arrei.

P card'o przcwkzicm 35.07.2 
pasrzerói1-, prawie wyłączcie na 
iin’ach regadamydi.

Przeczy t%w-rćw statkami po! 
sk fi finty handlowej stawąwfly w 
194S r. 204 proc. przewczów z 
1947 ro-k«! zaś przz-vczjy pasa­
żerów wzrosły o 30 proc. w cią­
gu roku.

Dane powyższe do*>cr.ą jedynie 
żeglugi pc!n' 'incrskięi, W żeglu­
dze przybrzeżnej przewieziono o- 
gólem 263.917 oesażerów oraz 
3.219 ton towaró',,'.

ccj znaczne pNnemocnic-f'.wt. Jecktah 
że Fra«->cja i Wielka Brytan-:? pepa-r-

rozy stancsMi-iJro Hclandi, jubebv 
pałrywarć» p"ob!eni:u fndcRzsyisCtisgo 
przez Radę Bezp'eczeiufvr. strncw:- 
io „njfc>si‘ir'e s’ę do wewnętrznych 
spraw Holandii".

Opć-r państw kolonialnych spraw 1, 
że lO-drciowa dysfeusja w leni? Iłady 
nie diop-rawaJzrJa dotychczas do ż*d 
nych s’cirtecViych wymiJcmv.

Mediolanu
ryby! rednłetor nacze'nv „nfaini- 

Maroel Caclrn. klórejjft no- 
w-itO"'i na etaverou w icepze-wc-Anfcza- 
cy Wterkłaj Partii Kc.nunistyczucj —• 
Luj~o Lcoso, * * -elu działaczy socja- 
itetycznych i k inunisiytznydi rrrz 
crzżdttcwiciełe świata dzietinjctar-
.'(ticjzo.

Ca eben przokrzuitjż za p>cś.Td.tiat- 
jp prasy pozdi'c-sV -cn.’.a -iii redti-k- 
c"i „Unitu" oświadczył m. in.: ,,Mi- 
5-i-a naroża poiega r,a uczobvi-m j dc- 
kladnym ińfc.nr.dwaniu naredu wio« 
kiego i irancu -kiego o wyüa-rzei^och 
(»Are w naJbUżfiej. przyszłżśei po4Mj 
da sw'at ma iml co?-tep»i. Ok i ma­
rze narc-Jy po*żo!ane sa do cdcRiu- 
n’.a dc-cyd-piącej roli w p zy*5“lych 
dziejach Ituiepy1 zechoJ.rćcę.

nowojorskiego zgromadziły się 
tłum publiczności.

Zgromadzeni demonstrowali 
przeciwko wytoczeniu procesu 
działaczom komunistycznym.

Proces 12 przywódców komu 
nistucznej part'i USA

Pierwszy dzień procesu 12-u 
orzyyródców Komun:stycznej Par­
tii USA rozpoczął się w atmosfe­
rze hls-terłi antykomunistycznej, 
podsycanej przez reakcyjną pra­
sę amerykańską.

Odrzucenie 
wniosku obrony

Na posiedzeniu popołudniowym 
przewodniczący sądu fećer-dnega 
Medina odrzucił wniosek ohreny, 
która domagała się odroczenia pro 
cesu o 90 dni, ru. in. z uwagi n.a 
chorobę prrcwodnicz'cego part'i 
Tostera i niemożność należytego 
przygotowania obrony oraz poda­
nia szczegół ów aktu oskarżenia.

Nie 'jest wykluczone, że proku­
rator Mc Gohey zażąda v/ytączc- 
nia z procesu sorawv przewodni­
czącego Partii Komunistycznej Fo- 
stera, któremu stan zdrowia nie 
pozwala na wzięcie udziału w roz­
prawie.

W kołach obserwatorÓY? pod- 
!creś’a się, iż proces przywódców 
partii komunistycznej nie będzie 
mia! nic wspólnego z bestronnym 
nrzswodem środowym.

Parodia sądu
WitHtka Iowa przysięgłych — 

jbk udowodniła obrona — skla 
da się y/y!ącznie z przedstawicie 
li bogatej buriuazji nowojorskie', 
z ralkowitym pominięciem przed­
stawicieli robotników, kół poetę-m k-a’u rinrctok państwa 
powych orcz. mnielsi.-śęi .oarodo-1 policyjnego 1 faszyzmu. By o tym

wied-czesic w którym ftwlerdza 1 sek, zmierzający do przekreślenia 
m. in : „Fcrmalnie proces wym'e- j konstytucji USA. Komuniści są- 
rzoay jest przeciwko 12 przywód- dzeni są na podstawie faiszą^wego 
com komunistycznym. Taktycznie [aktu oskarżenia. Nie pociągnięto 
jednak proces ten godzi w pra­
wa obywatelskie 140 milionów 
Amerykanów. Wyleczenie proce­
su partii politycznej nte za jej 
czyny, lecz za r’oezona clcktrync. 
jest samo przez s'ę ciężkim cio­
sem ć!o konstytucyjnych praav 
obywateli USA. Jesteśmy bowiem 
oskarżeni rue o jat.ieś nielegalne 
rzyny, lecz o „szerzerJe i naucza- 
nie" zasad marl soivskiego socjali 
znau.

Udov/odnimy n.a sili sądowej i 
przed opinią publiczną, żo to nie 
kgmuniścl wzywają do użycia si­
ły i g w? it św, lecz przedstawiciele 
monopol', p-odżcrocze wojenni, 
wrogowie świata pracy, nawo­
łujący do linczów. i

1’rcrcs przywódców kc.munłsty- 
cznych USA można poróavnać je­
dynie z pożarem Reichstagu, ze 
sprawą Dreyfusa oraz ze sprawą 
Sacco i Vanzettt. Narody cajego 
świata patrzeć będą na ten pro­
ces jako na nowy rozdział1 w wal­
ce siL demokratycznych • przeciw­
ko zdesperowanej reakcji. Mi­
liony luczl av naszym kraju i na 
całym rwiecie, niezależnie od 
swych poglądów politycznych, 
będą ras popierać av te] wielkie) 
walce. Stajemy przed sądem histo 
rii peir.i wiary w naszą słusz­
ność”.

Tak żantynał się 
faszyzm

■ NOWY JORK. (PAP). — „Dai­
ly Worker" cv artykule wstęo- 
nym, poświęconym procesowi 12 
przywódców Partii Komunistycz­
nej USA, stwierdza m. in.: „Rząd 
USA. na nadzieję, iż uda mu się 
zmusić masy pracujące do zapom- 
jiłenia, że wyjęcie Partii Komuni­
stycznej sood prawa ozr.acza'o w

wych i radowych. Przewodniczący 
sądu Medina znany jest ze swego 
wroy!eęo stosunku do koiuorUz- 
nrtt. Pcna-fs—ent scrawiedbwcścS 
powoła} na śwladb 'w w procesie 
ws.TvstkicIi rs-egat-'v.-, którzy t/ 
fi-gu crtatuich .30 la zdradzili 
Kcnr.riiWwz-ą rarłi-* USA. Jed­
nym z głównych świadków oskar­
żenia ma być niyasy dotąd z 
nazwisk? agent 1 pr-1'cyj-nv, który 
7. ramienia wńadz nrz.cz 9 lat buł 
cz’onkiem Partii Komunistycznej.

Nowy rczdzial walki 
o demokrację

NOWY JORK. (PAP). — Sekre­
tarz ctenerp’ny Komunistycznej 
Partii USA Eugene Dennis opubli­
kował w in,leniu własnym oraz 
pozostałych 11 oskarżonych oś-

się przekonać, wyr tarczy spojrzeć 
en ił/Ieie Niemiec hitlerowskich, 
Hiszpanii faszustowskiel, Portu­
galii, Grecji i Japonii. Jesi to Spi-

TIusiqz rmerykafsski
11sG na zdrowie

WIODIłŃ (PAP)..,W oftatirih czz- 
ie zsmetuws-no w Wiedn-u Ulika wy­
padków. masowego zatrucia ludncści 
thfi'cKfcr-m, Dochodzccvra z „pomocy 
rmerykanahie-j“. Dziennik „Der 
.Vbend“ pUoRWe do-kument, z k-t-ó- 
rego wynika, ż? władz? au-yr adde 
wiedziały o tą m, iż cKsezcz ten nłe 
nadaje rlę do użyitJcu, lecz mimo to 
żcz-w City ni i-ego sprzedaż, „gdyż 
iimych taiszczów Austria obecnie nie 
pos ada”.

Socjalizm i pokój eisiios^
Palmiro’ agliaffi przemawia na wiecu w Bolonii

Orefofe pre\*Ve!n 
t!o mro^u fiv:ncysk;eg'

RARYŹ. 'PAP). — Jak. donosi, 
,,H’imani„_", prezydent Vietnam« i 
Ho-Chi-Minh zwrócił się do na-1 
rodu francuskieg z. orędziem z 
okazji drugiej rocznicy wojny ko­
lonialnej, prowadzonej przez rzedj 
francuski przeciw narodowi viel-i 
namskiemu. Ho-Chi-Minh wzywa 
Francuzów do współpracy pokojo 
wej i nawiązania przyjaznych sto­
sunków między obu narodami.

YV komentarzu do tego orędzia 
„Humanite” stwierdza, że naród 
francuski potępia wojnę kolonial 
ną i domaga się niezwłocznego za 
warcia pokoju z Vietnamern, 
wbrew zamiarom rzr-du Oueuille,! 
który podejmuje w dalszym cia.gu i 

i kroki, mające na celu kontynuo­
wania tej zbrodniczej wojny.

RZYM. (?AP). — Sekretarz generalny Włoskiej Partu Kemami 
stycznej — Togiiatti wygłosił na wiecu w teatrze miejskim av Bo­
lonii monę, poświęconą sytuacji V, och i warunkom przezwycię­
żenia kryzysu.

Togiiatti pod­
kreślił na wstę­
pie, że dotycn- 
czas nie rozwią­
zano ani próbie 
mu właściwe, 
poi-Ltyki zagra 
nieme i k -alia 
ani prohjemu 
lepszcnia bytu 
aus iua.jinyv,h 
Krytykując nie 
dawne m iw; 
prem'e’-a i m:ir 
s:ra spraw zagi.

de wszys‘k:r-i r«alciy cc-v.(ci'' at­
mosferę z k’-amliwygit heseł o 
istniąjpu t. z1’/, „żelaznej kurty­
ny" Bynałinrlej n^e za ową że­
lazna kurtyn*" — stwierdził mów­
ca — wybuchły wojny (rozpętane

Zwalczanie ruclw w^zwoleiicz^ti
tematem rozmów Bevtoa z Schnm? nem

LONDYN (PAP). W Londynie u-[ Jak donosi „Sunday Chronic! 
Udzvmuj.a się pogłoski, że Schuman 1 nostanosrYJi ori utworzyć an«
i Kevin w czasie swych rozmów 
londyńskich porozumieżi się prze­
de wszystkim na temat nawiąza-

e ,
worzyć angic- 

francusIU komitet współpracy, któ 
ry uzgaiiniać mz posunięcia obu 
państav na Dalekim Wschodzie. Ko

nia jak najśc.ólejszej współpracy nr let ten ma się róvrnież zahąć 
w zwalczaniu ruch-ćrr wyzwoleń- oprawą - ziorc-aoizovrarrfa śc sćyi 
czych i demokratycznych w po- współpracy militarnej, politycznej 
tudn.jwo - wschodniej Azji »i elconomiczncj.

waislwami ludowym' Podżegatae 
wojenni pońic«ą kięokc- Socjalizm 
i poted — są to dwa nierozłącz­
ne pojęcia.

ich do odpowiedzialności za ja­
kieś „przestępcze" czyny, lecz za 
to, że w roku 1945 zebrali' się, 
aby zreorganizować Parlię Komu- 
oJstyczną''.

W konkluzji dziennik podkre­
śla, że zorganizowana akcja po­
stępowych kó! amerykańskich mo 
że storpedować prowokację, wy­
mierzoną przeciwko swobodom 
demokratycznym.

Protesty
ameryxafiskich

demokratów
NOWY JORK (PAP) W związki 

z pro-erse-m 12 i>—rv\vó Jzó"vr Kcimmi- 
sti'cznej Partii LISA, Kcncjr-es Obro 
ny Praw Obywatelskich rozpoc ąl 
kr-nor T e po i hoslc-m obrony wolno­
ści w LISA, Kongres zamierza zorga.- 
n-cwać w .Waszyngtonie masową ma. 
nifestację przecż:w(ao procesową, w kto 
rei wezmą udział deiega-ci z wżchi 
miast arnorądcań^ltWh-. Kongres zajn 
się rćęynicż zbiórkę 250 tys.-ęcy dyla 
rów na tundus-z obrony pi zsrwósłcóay 
komun-i styczny ćh.

Postępowa oręmizacja intelektu­
alistów camerjAańskich — Narodo ta 
Rada Sztuki, Nauki i Wolnych Za­
wodów — wezwałń ministra sprawie­
dliwości USA — Clarka do zaniecha 
nia procesu,.prtępihic jednocześnie 
coraz większe ogrrniczen e wolność 
słowa 1 myśli w USA. W oświadczę 
niu swym Rada stwierdza, że obecnie 
„po raz pierwszy w. dziejach USA 
portanowioro w drodze wyroku są­
dowego wyjąć spod prawa partię po- 
1 tyczną za głoszenie pewnej doktry­
ny politycznej".

Nowe zajścia w Pil Afryce
PARYŻ (RAP). Juk podaje z Jo- 

li-anncsiiurga agencja France Pre­
sse, w miejcie Pietermaritzburg — 
itrżącym 70 km od Durbanu, do­
szło do zajść pomiędzy ludnością 
murzyńska i hinduską. 35 osćb od- 
ni-o-iło rany.

po zakończeniu drugiej wojny 
'w, ielowej Intłrr iiinc.c!;, Indone 
rjl, Palestynie, Grecji, Chi;ą»cJi 
1 w A mary co Certralno' Wybuch 
»V o’1« öl-iego, (e ne's'wa zi- 
choön’e rhca r rz.ssr.kcdzt* naro­
dom iv orgfnizaw-niu wrr > j-v- 
c!a według ich v’esnerro ur.rr.n'a, 
mitro, iż totn'eirce zobcuwrzy-ia 
rrtrd.v nzrsdzive zapewniają im 
do t«rf corrwo. (

Z kolei Togiiatti pąfepił raocto- 
wan*e paktów ■ sojr-szóąy, skiero- 
vzanvc’i przacitvko Związkowi Ra­
dzieckiemu, a sprzyjających ofm- 
dzen'u niciu'cckiegoi nacjonaJ->- 
imi i i'ist'padsk-'apo faszyzmu. Po 
Utyka ta — dodał mówm — prze 
Ä’w.’n jednak w tej chwili kryzvs.
Wśród pańttw z'YCxiodnidh i' twieją 
poważno rozbieżności poglądów, 
v/e wszystkich kwestiach — n- jFaderacji Przemysiov/ców Belgij- 
cą«V/sJPy od problemu Zag!eh'ia skich (FIU) ukazał się artykuł — 
Ruhrv, a kończąc na plapio Mar-'omav/lający trudności gospodarcze 
shoJla. iP-clgii oraz katasłrofałne dła lwa-'

N‘e powiodę ® nrć-by zssUrsne. ju persockiywy spadku eksportu, 
ni* ńvl*ta, odyż masy reboinirzc Granice zamykają, się przed na- 
mCują pokój i stanowią z’:vt v iel;szyini prcducentami — stwierdza 
kji fjiłę. podczas gdy kapitalizm Insietyn — zamówienia, jakie po-

Arcybiskup Nsnkinu 
pełępia Czcng-Kci-Szrka

PARYŻ. (PAP). — Organ klery- 
kalny JKRP „Aube" donosi, że. 
chiński dziennik katolicki „Yi-Cho 
-Pao”, należący do arcybiskupa 
Nankinu, zaatakował gwałtownie 
Czang-Kai-Szeka. ‘Dziennik stwier­
dza, że odpowiedzialność za obec 
ną sytuację w Chinach ponosi 
Czang-Kai-Szek. „Przywódcy Kuo 
mlntangu — stwierdza dziennik 
chiński — zdradzili naród, zubo­
żyli kraj, szafując niepotrzebnie 
życiem ludzkim".

Muzealne samochody
jcdq do Warszawy

OLSZTYN. (PAP). — Dnia 17 
bm. w godzinach popołudniowych 
w warsztatach w Olsztynie został 
załadowany na samochód ciężaro 
wy w celu przewiezienia do War­
szawy najstarszy automobil w 
Polsce, marki „Oldsmbile"

Samochód ten, który wyprodu 
kowany został w Delrcit w roku 
18£0, wyposażony jest w jednocy 
Undrowy, dwuhlegowy, chłodzo­
ny wodą sdnik i zahleea prćrz szo 
tera jedm osobę. Samochód roz­
wija} szybkość do 20 km. na go­
dzinę. W Warszawie samochód 
umieszczony zostanie w Muzeum 
Komunikacyjnym.

Drugi samochód marki Humber 
(produkcja 1003 r.), znajdujący 
się w warsztalach w Olsztynie, 
zostanie przewieziony do Warsza 
wy w przyszłym tygodniu-

IMPORT 2 AMERYKI
lujrwte Belgię

BRUKSELA (PAP). W biuletynie nych w ubiegłym roku, a

ojrurcic-iy jest ki-yzysem 
Jcs‘rćmy orze.’cnanł — oćrrnd- 

erył TogłratS — że za życia l-zsz 
cze ohocnsrj generacji socialism 
trin neimnioi we wszy­

stkich kra'ar i Europy. 7wy'c-fi*H 
w a tg Łtfc ani' en ya drodze, poko 
jcy/r', m d.-o-Jzts ,*4” 'cr.irr'a m-

siadają przemyśle-way belgijscy 
zmniejszają się z błyskawiczną 
szybkością

Autor aryftoiltu wklzi wyjście z 
ebnen«: sytuacji jedynie w zinla-

które z 
w kra - 

ponad
1 two-ścią zakupić mogła 
jach europejskich wynosi 
10 miliardów franków belgijskich. 
Nadmierny import ze Stanów Zje­
dnoczonych spowodował, że defi­
cyt amerykańsko - belgijskiej wy­
miany handlowej wyniósł w 1943 
roku około 13 mlHardów franków 
belgijskich. Rozwiązanie trudno­
ści gospodarczych Belgii widzi au­
tor artykułu w zwiększeniu Im- 
norln konirzknyc.h surowców i ar­
tykułów żywnościowych z krajów

nie polityki gospodarczej rządu. (kióre gotowe są sprowadzać bel- 
Jak wynika z przeprowadzonych ‘pilskie produkty przemysłowe.

’ rzez FTB badań — pisze autor Tezy wysunięte przez organ FIB
qvvaft<*ji ' roboto;czyfh eoiuszu | wartość towarów, które Belgia znalazły poparcie belgijskiej opi
Uasy rcbolniczei wszystk-m1 .sprowadziła ze Stanów Zjednoczo- nii publicznej.
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Jak zajdzie trudnościom
na rynku snśesn^m i tłuszczowcu?

Tmdncśoi na rynku mięsnym i tlu 
•zezewym trwa,ją już od pewnego cza 
sa Powtarzające się przerwy w za­
opatrzeniu są ti «-wątpliwie częścio­
wo spowodowane przez wadliwą jesz­
cze; organizację rynku mięsnego. Or 
gap zacja zafcuiou żywca i rozprowa­
dzania mięsa wciąż jeszcze rtie stają 
na wysokości zadania.

N e -wystarczy jednał; ograniczyć 
się <ło stwierdzenia tych niedociąg­
nięć. Jest faktem bowiem, iż podaż 
żywca na rynku krajowym jest nie­
wystarczająca i to stanowi zasadniczą 
przyczynę trudność.,

Rośnie kensumeja
Stwierdzenie, iż stan ten bynaj­

mniej me świadczy o zlei sytuacji 
kra' , nasunie meże niektórym pe­
wne wątpliwości. Niemo cj jednak 
stan ten jest daiwodem wzrastającej 
wcią ; stopy życiowej ludności. Kon­
sumuj: mięsa w Polsce zwiększa s;ę 
b. szybko, osiągając już pokaźne roz­
miary, Świadczą o tym cyfry p. me 
przez statystykę. Prace ętny dowóz 
mięsa do Warszawy ze źródeł legal­
nych wynosi ostatnio około 160 ton. 
Düje to niezwykle wysoką przecięt­
ną 1/4 kilograma na głowę ludności 
w stolicy. Jeśli zaś uwzględninty dość 
poważny dopływ mięsa i tłuszczu z 
n clegalnego uboju, to przeciętna ta 
jeszcze bardziej wzrośnie.

W sytuacji tej braki m:gą być tłu 
maezene stosunkowo powolnym wzro 
stem hodowli w Polsce, pozostającym 
w tyle za wzrostem kcnsunicji.

Jak tamu zaradzić?
Likwidacja tej dysproporcji jest 

więc zadaniem najbliższego okresu. 
Od należytego wykenan a tego zada 
nia zależy poprawa na rynku mieś 
nym. Jednym ze środków, prowadzą­
cych do tego celu, jafct planowana 
praez czynniki rządowe kontraktacja 
żywca u chłopów na warunkach bar 
dza korzystnych dla producenta. Za­
kres tej akq'i ma być bardzo szeroilci, 
co pozwoli na stworzeite planowej 
podstawy zaopatrzenia miast w mię­

so i tłuszcze. Dalszym środkiem po­
lepszenia sytuacji będzie postępują­
ce naprzód usprawnienie rynku mięs­
nego i wypieranie z niego elementów 
spekulacyjnych. Pozwoli to na lepszą 
organizację skupu żywca i rozprowa­
dzenie mięsa. Wreszcie zaostrzona 
zostaje walka z nielegalnym ubojem, 
który jest prawdziwą plagą spalecz 
ną, pozostawioną nam w spadku 
przez okupacje.

Obok tego jednak staje się konie­
czne planowanie kentumej. tłuszczów 
w Polsce. Dotychczas konsumeja ta 
była bardzo jednostronna. Konsu 
meat unika bcwiem tak:cb cennych 
tłuszczów jadalnych jak margaryna 
czy olej, będących przedmiotem ma­
sowego spożycia na całym swiecie. 
Tymczasem właśnie te tłuszcze są o- 
becnie na rynlcu w dostatecznej ilo­
ści t mogą znacznie uła-twść sytua- 
.. ę. Obserwtijemy nieraz fakt, że ml 
nto możliwości łatwego nabyoa mar­
garyny, gospodynie wolą wystawce w 
kolejce po słoninę, zażywaną przewa­
żnie do tego samego celu, do które­
go nadaje się margaryna.

Wydaje się, iż spożyć c tłuszczów 
roślinnych t margaryny jest wciąż je­
szcze niedoceniane.

Przejściowe trudności
Sytuacła na rynku mięsno - tłusz­

czowym nie może cczywiśde ulec 
gwałtownej zmian e na lepsze z dnia 
na dzień. Poprawa jednak zarysowu­
je się już teraz. W giiędzyczasie zaś 
św iat pracy otrzyma 'zagwarantowane 
zaopatrzenie na tak zwane bony tłu­
szczowe. Jest więc rzeczą konieczną 
jak najszybsze zorganizowanie sprze­
daży tłuszczu na tej podstawie.

Wreszc e należy podkreślić, iż ner 
wewość części konsumentów, tworzą 
cych za-pasy, pogłębia trudności, co 
w konsekwencji odb ja się na nich 
samych. Przeciwdziałanie szeptanej 
Propagandzie przyczyni sę również 
do polepszenia sytuacji.

Kłzpcty w zaopatrywaniu mięsnym 
są przejściowe i miną tak, jak już mi 
nęły o wiele poważniejsze trudności.

Strum.

Rok decydujących 
ARMII GENERAŁA

zwycięstw
MARKOSA

Nie ma powodów, by przypusz­
czać, że nowo mianowany szef mo- 
narcho-faszystewskiej armii, generał 
Alexander Papagos, zdo'a uratować 
rez’m ateński od n eun-knaonej po­
rażki, ia-ką mu gotuje demokratycz­
ny ruch grecki. Wiadomo, że „ope­
racje oczyszczające“ podjęte w reku 
1947 pod dowództwem amerykańskie 
go generała Van Fleet'a, chybiły 
celu. tj. nic doprowadziły do llkwida 
oji Arm j Demokratycznej. Po każ 
dej tego rodzaju operacji, Demokra­
tyczna Armia odzyskiwała tereny 
„oczyszczona“ przez monerchofa- 
szystów i pod koniec 1943 r. stała się 
04t3 — jak to stwierdził tymczaso­
wy rząd demokratyczny, „sika, re­
gularną armią, dobrze zorganizowa­
ną, która jest w stan e zagwaranto­
wać, że rok 1949 będzie rokiem de­
cydujących zwycięskich walk“,

W końcu roku ubiegłego, w ztwttąz 
ku z porażkami odniesionymi przez 
monarchofaszą^stów, generałowie: 
Ventir s, Spiliotcpcarlos, Drakos, Kit- 
siiak-łs, Gecrgoulis, Pa.pagcorghiu i 
inni zostali bądź ujim-ęci bądź też 
skierowań, na podrzędniejsze stano­
wiska. Każdy general w Grecji wniósł 
swó wkład w rozwiązanie problemu 
iikw dacji Armii Demokratycznej i 
Każdy mus al w kcńcu przyznać, że 
mimo amerykańskiej pomocy, „fifevi- 
dacja" ta nie leży w strefie ich mdi- 
liwcśoi. Lekceważenie, z jakim doły 
monarchcfaszystcwsk'e odnoszą sj 
do tych marionetkowych generałów, 
wzrasta z każdym dniem, mimo prze 
mówień Van 1-leet‘a, w których ten 
ostatni wychwala swych pachołków, 
nazywając ich „najlepszymi generała­
mi świata".

Czerwone kółka
W ciągu ubiegłych dwóch lat, ar- 

m a monarchofasży.towska poniosła 
ogromne straty tak w ludziach, jak 
I w materiale. Chociaż Amerykanie 
wyrównali te straty w sprzęcie, jed- 
dtmk straty w materiale ludzkim,

Kulisy »afery skórzane)
odsłania proces gdański

«

W drugim dniu procesu o nadużycia w Państwowych Carbarniach 
w Straszynie 1 Rumii Zagórzu oraz składnicy w C. P. S. w Tczewie Sąd 
przc-shich.wal dalszych oskarżonych. ,

OsWiony Sarenek do winy przy­
znaje s;ę tylko częściowo. Stwierdza, 
że działając wspólnie z 'X’adolkow- 
skiim „odciągał" od ogólnego decy- 
metrażu skór pewne nadwyżki, które 
następnie były odsprzedawane. Za 
robienie tego rodzaje „oszczędności ', 
iak stwierdza, Wądoikowslo przyrzekł 
mu zapłacić. Oskarżany dodaje, że 
)rav liczeń u arór zawsze był obecny 

Karol Borkowstk., który ani razu nie 
kwest.on-owal ego czynności, Sprze- 
oaż skór do fabrylń obuwia, prowa­
dzonej przez Alfonsa Borkowskiego 
odbywała się w ten sposób, że razem 
z określoną partią skór przesyłano 
takie nadwyżki, które jednak nie by­
ły uwidaczniacie na asvgnatach. Jeżeli 
np. fabryka żądała 200 kg to pravsy- 
łano 250 kg. Przyjmujący towar ma­
gazyn er Bianek nie kwestionował 
nadwyżki i przyjmował całość jako 
200 kg. Poza tym osk. Sarosi-ek za­
wierał transakcje z osk. Rcżkcwskłm.

Alfons RożKOwski, kierownik Pań­
stwowej Fabryki Obuwia w Tczewie 
kategorycznie zaprzecza zarzutom 
staw.anym mu w akcie oskarżenia.
Stwierdza, że załatwił jedynie na pro 
śbę Bolesława Bcdcow-Skiego sprawę 
przydziału skór na fartuchy dla ro­
botników. Z Karolem Borkowskim 
natomiast żadnych pertraktacji ani 
transakcja jak stwierdza, n e prowa­
dził. Oskarżony zaznacza, że obcią­
żające go zeznania Sarosieka i Wą- 
dołkowskiego są podyktowane oso­
bistą uraza. Twierdzi przv tym, tz 
zarówno Sarosiek jak i Wądc&ow- 
sl>i zwracali się do niego z propozy­
cją sprzedaży około 150 kg rozma­
itych skór.

Oskarżony Bią-ek przyznaje się, że 
dostał od Boletkt/a Borkowskiego 
dwa razy po 15.009 zl za wydane z 
magazynu skóry, przeznaczone rze­
komo na fartuchy.

Magazynier garbami w Rumi; Za­
górzu, Kamiński zaprzecza temu, że 
w prowadzonym przez niego magazy 
nie były nieporządki, które spnwcdo 
wały utratę i zępsuoie skór. Stwier­

dza w dalszym c agu, że działając 
wspólnie z Sarostekiem pray uwida­
cznianiu mniejszego deeymctrażu 
skór, niż w rzeczywistości poshdał-w 
magazynie, zgremadz ł znaczne nad­
wyżki, które następnie sprzede.! o’üzy 
mując około 80.000 zl.

Wspólnie pracujący z n!m magazy 
nier Konewko nie przyznaje się do 
winy i wyjaśnia, że wprawdzie osk. 
Rcikcwsk' proponował mu nielegal­
ną transakcję skóranr, jednakże on 
na to się nie zgodził

Przesłuchany z kolei osk. Rożkow- 
ski przyznaje się, iz kupował skóry 
od Sarosleka, uważając, że pocho­
dzą one z nielegalnego garbunku. O 
tym, że .sikory te mogły być kradz'o- 
ne nie wiedz ał. Pozostając w kontak­
cie z Sacosiełdem, Rcżkowski zawarł 
z nim 3 transakcje. W końcu maja 
ub. r. kupi od niego 12Q kg skór 
twardych, które następnie sprzeda! za 
120.000 zł Mieczysławów- Górsk e- 
mu. Vv czerwcu nabył za 160.000 zl 
40 kg bukatu i mniejszą ilcść różnych

gatunków skór w sierpniu. Z Wądcł 
kowskim przeprowadził tylko 1 tran­
sakcję.

Składając swoje wyjaśnienia osk. 
Rcżkowski stw erdza, że w garbar­
niach oprócz wykonywania zamówień 
państwowych uprawiano lównićż nie­
legalny garbunek. Skóry tego pocho­
dzenia były również zaopatrywane w 
pieczęcie.

Osk. Rymkiew cz przyznaje się do 
sprzedaży przyjmowanych od Rut­
kowskiego skór, wyjaśniając przy tym 
że transakcje przeprowadza! otwarcie, 
m. in. na rynkach.

Osk. Koryciński we przyznaje się 
do winy. Niedokładności jak e są 
mu zarzucane tłumaczy bardzo cięż­
kimi wa-mn.ka.mi pracy. Zarządza! bo 
wiem 14 magazynami i tnizj przy tym 
dużo dodatkowej pracy. Nie zaprze­
cza jednał;, że sporaadzając sp sy 
skór przyjmowanych, pozestawiał cz- 
sem partię nie zaksięgowaną, którą 
regulował następni powstałe braki. 
Oskarżony wyjaśnia, że techniczne 
wamsiki pray-jjnewa-nia skę-r były bar 
dzo ciężkie z tego powodu n.adchc 
dzące transporty nie były ważene.

Dzisiaj dalszy ciąg rozprawy, (w)

które nie łatwo jest nadrobić, potę­
żnie zachw.ały silą armii ateńskiej. 
W końcu roku 1940 straty te osią­
gnęły cyfry 100.000 łudzi.

Amerykański dziennikarz, Robert 
Low, opisując na lamach tygodnika 
„Time" swe wrażenia z pobytu w 
Grecji, przyznaje: że „w przeszłym 
roku, na mapach wojskowych, male 
czerwone kółka oznaczały okolice, o- 
panowane przez partyzantów-. Y7 
tym roku na tychże mapach znajdu­
ją s ę nieliczne niebieskie kółka, o- 
znaczające tereny, będące w posia­
daniu wojsk rządc-wycb. Poza Atena­
mi, Salonikami i kilkoma innymi mia 
stami, wszystkie pozostałe cznrczone 
są kolorem czerwonym. I w i-stocie, 
wszędzie tam, gdzie nie znajdują się 
oddziały mo-narchofaszystowskie, tam 
z pewnością znajdują się _partyzanc.i, 
bądź też dają się odczuć ich wpły­
wy".

Legenda i prawda 
o Papagosie

Armia ateńska po gorzk ch do­
świadczeniach i stałych bolesnych 
stratach pozbawiona jest ducha woj­
skowego I wiary w możliwość zwy­
cięstwa. Świadczy o tfm wzrost licz­
by dezerterów, stale odmowy młod­
szych oficerów, którzy ni e godzą się 
na wykonanie otrzymywanych rozka­
zów, oraz aresztowanie j stawia­
nie przed sąd dziesiątków oficerów 
i żołnierzy. Nawet w lotnictwi e, któ­
re uważane było dotychczas za naj­
bardziej wtórne monarchc-faszyzmo- 
wi, dokonano szeregu aresztowań. Z 
ogólnej liczby 31 aresztowanych ofi­
cerów lotn ków, 6 ma stanąć przed 
sąderr. wojskowym, Znamiennym jc-st 
również fakt, że sądy wojskowe spo 
wodowały ustąpię« e 300 wyższyc-h 
oficerów, ze względu na ich „brak 
ducha wojskowego".

W ttklej to sytuacji znaleźli się 
amerykańscy imperialiści 1 ich mo­
narcha - faszystowscy pachołkowie. 
Powodując mianowanie Pcpagosa, 
Amerykanie łudzą się, że zdoła on 
wyciągnąć ich z impasu, w jakim się 
ostatnio znaleźli. Starają się oni o- 
toczyć Papagosa legendą, opierając 
się i a fakcie, że był on naczelnym 
d .wódcą, podcza« zwycięskiej wojny 
z Włochami w roku 1941 Zapantna 
ją oni jednak o dwóch rzeczach, a 
mianowicie: 1) ta wojna z roku 1941 
byia typową wojną ludowa przeciw­
ko faszystowskiemu najeźdcy, zagra 
żającemu niepodległości i wolności 
kraju, podczas g:!y obecnie żołn e- 
rze muszą walczyć wbrew interesom 
narodu, w imieniu zagranicznych im­
perialistów i kliki zdrajców-,

2) że generał Papagos, sam eso- 
b ście nie przyczynił się do zwycię­
stwa w roku 1911 Został on obda­

rzony przez naród przezwiskiem 
„generał brytyjski" tak z powodu je 
go tchórzostwa i nieudolności jak i 
ze względu na fakt, że podczas ^alej 
wojny kwatera główna znajdowało 
się w podziemiach hote'u Grar.de 
Bretagne w Atenach.

Rozpaczliwe
zabiegi

Mannrchcfaszyści spodziewają s ę 
odsunąć dzień swej '-Statecznej klę­
ski przez wprowadzenie następują­
cych środków:

1) Po raz pierwszy w Grecji mobi 
lizują oni kobiety-lekarzy, farmaceu­
tów i .nżynierów dla zastąpienia męż 
czyzn, którzy zostaną wysłarl na 
front.

2) Pod broń powołane zostaną pe­
wne kategorie utzędmków państw j- 
wych, oraz pierwszy kontyngent 20 
tyś. chłopów którzy musieli być spro 
wadzeni do koszar siłą.

3) Faszyści odsyłają z powrotem 
na front rannych i rekonwalescen­
tów.

4) Czynione są przyget an a do’ 
powołania pod broń 13datków tak, 
jak to uczynił FłUler w r. 1945.

Marshall, Royall i Hairiman obie­

cali dostarczyć broni, czołgów I samo 
lotów, a ateńscy zdrajcy dosatrezą 
mięsa zrmatn cg o.

Nie ulega wątpliwości, że te wszy 
stkie zabiegi nie zdołają uratować 
ateńskiego reżimu. Jasno to stwier­
dzi! tymczasowy rząd demokratycz­
ny, b orąc pod uwagę nieslydiams 
bohaterstwo żołnierzy Armii Demo­
kratycznych, demoralizację w oddzia­
łach nicpjrayiaciela, oraz stale wzra 
stający udział ludności w walce.

Papagos niewątpliwie «ezadlugo 
powiększy kolekcje zbankrutowanych 
generałów, podobnie, jal-c nowy rząd, 
który czeka ten sam los, jaki spotkał 
inne kl'iki zdrajców.

Przeszłość P.yuigo-sa sięga poza pi­
wnice hotelu Grande Bretagne. Od­
znacza! sę ca służalczym stosunkiem 
do królewskiej rodziny Ghiksburgów, 
co niektórzy przypisywali faktowi, 
że jest on synem nieślubnym byłe­
go króla Konstantyna. Wraz z ge­
nerałem Reoasem i admirałem Ccno- 
mrmmn obalił on ustrój parlamentar­
ny w r. 1933. Jego tendencje dąkta- 
torakik są powszechnie znane i chatę 
go też w c-Ssmej chwili stanowi ort 
osaltną deskę ratunlai dla greokicj 
reakcji, (Telepress’),

Wymiana ze Związkiem Radzieckim
wzbogaca nasze gospodarstwo narodowe

WARSZAWA (PAP). Na marginesie polsko - radzieckiego pro­
tokółu w sprawie wymiany towarów na rok 1943, komentator go­
spodarczy PAP pisze:

P-olsko - radziecka wymiana han 
dlowa, odbywajsjca się na podsta- 
w-ie pięcioletniego układu handlo­
wego z 23 stycznia 1943 roku, po­
siada decydujące znaczenie dla 
rozwoju życia gospodarczego Pol­
ski, Polska otrzyma bowiem rzad­
kie surowca i maszyny, za które 
kiaje marshallowskie zmuszone są 
płacić poniżającymi i ciężkimi wa­
runkami, podcinającymi ich roz­
wój gospodarczy i podważającymi 
suwerenność narodow-ą. Dzięki 
przyjaznej porlawie Związku Ra­
dzieckiego kraj nasz otrzymuje w 
ramach wymiany handlowej defi­
cytowe surowce i towary, posia­
dające podstawowa; znaczenie dia 
gospodarki polskiej. Nic dziwnego 
ż<t rozwój polsko - radzieckich 
stosunków handlowych przekracza 
poziom ustalony w umowie pię­
cioletniej. Dynamizm rozwoju pol­
sko - radzieckiej wymiany handlo­
wej widoczny jest z następujących 
cyfr. ' ....

Wartość polsko - radzieckich o- 
bretów handlowych wynosiła:

Me zstiame pelsfikfi kobiet
WARSZAWA. (PAP). — Na rozlz grona przodownic pracy i rad- 

szerzonym plenarnym posiedzeniu czyń zakładowych;
Zarządu Głównego Iżgi Kobiet 
wygłosiła referat posłanka Orłów 
ska, omawiając szczegó owo zada 
nia, stojące przed ruchem kobie­
cym w Polsce.

Należy pracować systemaiycz- 
';Ti(e nad włączeniem setek i ty­
sięcy kobiet do budownictwa so­
cjalistycznego przez:

a) spowodowanie wysuwania 
doświadczonych i zdolnych robot­
nic na odpowiedzialne stanowiska 
w przemyśle, przede wszystkim

Wyroby _ futrzarskie dia ludzi pracy
Produkujemy wszystkie gatunki hjter

Rozwijający się w szybkim tempie polski przemysł futrzarski \ni, sklepów PSS oraz Powszech-
stanowi Już dzisiaj poważną gałąź naszej gospodarki narodowej. 
Produk. coraz więcej skórek tut., błamów, kożuchów ifp. Specjał 
ne hodowle lisów, piżmowców, tchórzy, a nawet bobrów 1 karał;u 
łów — pozwalają rokować nadzieje, że już w najbliższych Jatach 
zapotrzebowanie ludności na te artykuły bedzie w pełni pokryte.

Pierwszy oficjalny występ pol­
skiego przemysłu futrzarskiego 
notujemy na Wystawie Ziem Od 
zyskanych we Wrocławiu. W pa 
wilonie Centrali Handlowej Prze­
mysłu Skórzanego pokazano nam 
rzeczy, których nie powstydziły­
by się kraje, gdzie produkcja fu­
ter ma już swoją tradycję. Obok 
skór z kretów, v/ydr, kun leś­
nych, wiewiórek — widzieliśmy 
proste skórki królicze itp., sprepa 
rowane luksusowo, imitujące bez 
zarzutu foki, sobole itp.

Na samej tylko Wystawie Ziem 
Odzyskanych sprzedano wyro­
bów futrzarskich na okrągłe 50 
milionów złotych.

Tylko za legitymacjami 
zw. zawodowych

Centrala Handlowa Przemysłu 
Skórzanego, w trosce, aby futrzar 
skie wyroby nie trafiły do luksu­
sowych sklepów, a tym samym 
do rąk prywatnej Inicjatywy — 
uruchomiła w początkach paździer 
nika pierwszy swój sklep futrzar­
ski dla świata pracy — w Łodzi, 
przy ul. Kościelnej 8. Błamy i 
jkćrkl iuirzene sprzedawano tułaj 

f

tylko na legitymacje Związków 
Zawodowych.

Pierwszy sklep futrzarski CHPS 
w Łodzi zdobyć sobie z nrejscu pu 
bliczność. Od dnia otwarcia, t. j. 
9 października 1943 r. do dnia 3) 
grudnia 1948 r. sprzedano tutaj 
10.385 sztuk skórek na kołnierze, 
podbicia futrzane itp. za 4G.620.733 
zł., przy czym właśnie skórki drób 
ne, kołnierzowe, cieszvly się naj­
większym popytem. Taniość wy­
robów grała przy tym niepośled­
nią rolę. Kożuch krótki barani 
można tu już było dostać w ce­
nie od 13 tys. złotych. Podbicia 
futerkowe pod płaszcze w cenie 
od 7.000 zł., co dla człowieka pra 
cy kalkulowało się taniej, niż wa 
toüna wraz z podszewką na pod­
bicie zimowego płaszcza. Wiel­
kim popytem cieszyły się również 
rękawice oraz lisy, które sprze­
dawano już w cenie od 1.500 zl., 
do 7.000 zł. za sztukę.

Sprzedano futer 
za *09 milionów zł
Wyroby futrzarskie polskiej 

produkcji były sprzedawane rów 
u;(» za pośrednictwem spółdziel-

nycli Domów Towarowych.
W ciągu roku 1943 zostały roz. 

prowadzone wyroby futrzarskie 
na sumę około 503 milionów zło­
tych.

Polski przemysł fuirzarski, prócz 
hodowli krajowej zwierząt futer­
kowych, sprowadza z zagranicy 
również surowe skórki futerkowe 
celem wyprawienia’ ich w kraju. 
W przyszłym roku, produkcja fu­
trzarska w Polsce ulegało kilka­
krotnemu 'zwiększeniu. Kto jesz- 
rze w iym roku nie mógł zaopa­
trzyć się w ciepłe odzienie zimo­
we — w roku przyszłym bedzie 
mógł na pewno ltupiź błam futrza 
ny, kołnierz itp. w dobrym gatun 
ku t po ustalonej przez państwo 
cenie.

Wyroby futrzarskie stały się w 
ten sposób dostępne również dla 
ludzi pracy. (n)

Rozwój przemysłowy
wolnej Korei
MOSKWA. (PAP). — Radio Pen 

jan donosi, że przemysł Korei pół 
nocnej wykonał plan 1948 r. w 
105,5 proc. Szczególnie duży 
wzrbst produkcji zanotować nale­
ży w przemyśle budowy maszyn, 
w przemyśle chemicznym oraz 
w przemyśle lekkim.

b) spowodowanie masowego 
szkolenia kobiet w celu przygolo 
wania i-ch do czynnego udziału w 
realizacji piano wgospodarczych 
i danie im możności przejścia Z 
pracy nie wymagające! wiąkr.zych 
kwalifikacji na pracę bardziej z.-o 
żoną;

c) mobilizowanie kobiet do co­
dziennej walki ze spekulacją i na 
dużyciami.

Należy też: Wzmóc pracę
uświadamiającą wśród kobiet, do­
cierając do każdej kobiety w fa­
bryce, na wsi, w domu i spowo­
dować włączenie szerokiego akty 
wu kobiecego do tej pracy w Ra­
dach Narodowych.

2. Przyczynić się do lego, hy 
w świetlicach zw. zaw., ZSCh, mło 
dzieiowych i innych uwzględnia 
re były tematy interesujące ko­
biety-

3. Brać czynny udział w akcji 
likwidacji analfabetyzmu wśród 
kobiet.

4. Wzmóc wpływ kobiet na wy 
chowania dzieci, k'adąc szczegól­
ny nacisk na pracę w radach ro­
dzicielskich.

5- Wzmóc pracę wśród kobiet 
m;ejekich.

6. Umasowić Ligę Kobiet, donro 
wadz.ając liczbę członkiń do ma­
ja ib. do półtora miliona.

Co woli (Jusills ?
PARYŻ (PAP). Premier Queille 

wygłosił przemówienie., w którym 
wypowiedział się otwarcie prze­
ciwko podwyżce płac. „Byłoby 
rzeczą łatwą — oświadczył on -* 
ustąpić przed żądaniem pracują­
cych, ja jednak wolę im się sprzc 
ci wić”.

w 1945 r. ,. — 66,1 mil. doi.
w 194S r — 141,5 mil. doi.
w 1947 r. — 167,5 mil. doi. 
w 1943 r. ponad 225,0 mil. doi. 

a w 1949 r. wyniesie 270,0 mil. doi.
Należy przy tym podkreślić, że 

przy układaniu umowy piqcio’et- 
niej ze stycznia 1943 r. przewidy­
wano wysokość obrotów w roku 
ubiegłym w sumie 170 milionów 
dolarów, a w roku bieżą,cym —■ 
200 milionów dolarów. Pomyślny 
rozwój stosunków gospodarczych 
polsko - radzieckich sprawił jed­
nak, że cyfry te zostały w prak­
tyce znacznie przekroczone. Obro­
ty handlowe w 1948 roku osiągnę- 
/ bowiem 225 milionów dolarów, 

a podpisany w dniu 15 bin. pro­
tokół o wymianie towarowej na 
rok 1949 przewiduje obroty w wy 
sokości około 1.430 milionów rub­
li, tj. 270 milionów dolarów. Łącz­
nie więc obroty w ciągu 2 lat —■ 
1948 1 1949 — wyniosą 495 milio­
nów dolarów. Połowa zatem obro­
tów przewidzianych w umowie pię 
ciolołniej osiągnięta zostanie jui 
w ciągu pierwszych dwóch lat.

Wśród surowców i towarów ja­
kie Polska otrzyma ze Związku Ra 
dzieckiego znajdują się bawełna, 
rudy żel., manganowe i chromowe, 
produkty naftowe, ważne artyku­
ły chemiczne oraz wyposażenie i 
sptzęt techniczny, jak samoloty, 
samochody, traktory, urządzenia 
radiowe, kinematograficzne itd.

Eksport polski do Związku Ra­
dzieckiego obejmuje w 1949 roku 
m. in.: węgiel i koks .tabor ko­
lejowy, wyroby hutnicze i włó­
kiennicze, cukier — tj. przede 
wszystkim produkty gotowe. A 
eksport produktów gotowych 
sprzyja, jalc wiadomo, rozwojowi 
gospodarczemu kraju wywożącego.

Warto przypomnieć, że kraje 
marshallowskie w wyrłku planu 
Marshalla zmniejszają znacznie 
swój eksport towarów gotowych i 
zwiększają eksport surowców, co 
powodu ta ich stale ubożenie.

W końcu należy podkreślić, ie 
cyfry obrotów polsko - radziec­
kich na rok 1949 nie obejmiią 
dostaw inwestycyjnych, jakie Pol­
ska otrzymuje ze Związku Radzie­
ckiego w ramach runowy kredyto­
wej z 25 stycznia 1948 roku.

Rozszerzamy 
wspśłpracę 

z Czechosłowacją
PRAGA (PAP). W Pradze zakon 

czyły się obrady mieszanej pol­
sko - czechosłowackiej komisji 
dla Współpracy w dziedzinie poli­
tyki socialnej.

Przewodniczący komisji dr Po­
pel podkreślił znaczenie obrad pra 
skich, w czasie których poruszo­
no szereg zagadnień, osiąga;ąc 
całkowite porozumienie. Komisja 
powzięła szereg uchwal odnosma 
wzajemnej wymiany filmów, au­
dycji radiowych, publikacji oraz 
materiałów statystycznych z za-Queuüle zapowiedział rozpisa­

nie wielkiej pożyczki państwowej, kresu polityki socjalnej.
<ywiw -Wv«&s5

Wszystkim, którzy brali ‘Jdziat -w odprowadzeniu zwłok na miej- 
*ca wiecznego spoczynku najukochańszej ‘ żony i mamusi

ś "I”

NY f*&<3*<1
« przede wszystkim Księżom, Siostrom, Cechowi Rze^nickiemu. lokatorom, 
Przyjaciołom i znajomym serdeczne ,,Bóg zapiać" składają
707 MĄŻ! DZIECI
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Silit? mmt produkcji przemysłowej
przyr.tesie bieżący rok gospodarczy

Zgłoszony przez Rząd do Se] 
Planie Gospodarczym stwierdza 
dla żyda gospodarczego Polski 
on Trzyletni Plan Gospodarczy 
wyjścia dla reiszkicowmego przez 
czeniowym Planu Sześcioletniego, 
manty pod budową Polski socjaii 
społecznej.

Istnieją — jak stwierdza pro­
jekt — wszystkie obiektywne da­
ne, że Plan Trzyletni zostanie wy 
kon-any przedterminowo. Podsta­
wę dla tego rodzaju mniemania 
daje nam fakt, że Plan za okres 
dwóch minionych lat zdołaliśmy 
wykonać z poważną nadwyżką, 
specjalnie zaznaczającą się w 
przemyśle. Nie znaczy to jednak 
wcale, abyśmy mieli spocząć na 
laurach, zaniechać mobilizowania 
sił wokół przedterminowego wy­
konania 3-letniego Planu. Mobil' 
zacja ta jest konieczna, gdyż naj­
bardziej słuszne plany dopiero wó 
wczas nabierają rumieńców życia, 
gdy towarzyszy im uparty, świa­
domy celu wysiłek ludzki.

Czego pragniemy 
dokonać w roku 1849?

Jeśli chodzi o przemysł uspołe­
czniony — to wartość yyproduko 
wanych towarów wyniesie 16,1 mi 
barda złotych przedwojennych, 
przy czym przemysł państwowy 
wzmoże swoją produkcję w stosun 
ku do roku minionego o 1-5 proc., 
samorządowy o 25 proc., spółdziel 
czy o 55 proc. W zakresie prze­
mysłu państwowego Cl proc. war 
tości produkcji przypadnie na do­

mu projekt ustawy o narodowym 
r.a wstępie, że rok 1949 będzie 
rakiem przełomowym. Zamknie 
Odbudowy, stanie się punktem 
min. Minca na kongresie Z jedno 
kładącego mocne, trwałe fundo- 

stycznej, Polski sprawiedliwości

bra wytwórcze, a 39 proc. na śród 
ki spożycia.

Plan wymienia poszczególne 
dziedziny przemysłu i cyfry za­
planowanej produkcji. I tak np. 
o 8 proc. ma wzrosnąć produk­
cja węgla, o 10 proc. — koksu, o
10 proc. — energii elektrycznej
011 proc. —- stali i wyrobów wal 
cowanycU, o 12 proc. — surówki 
żelaza. W dziale przemysłu mota 
lowego zwraca uwagę wzrost o 
41 proc. liczby wyprodukowanych 
obrabiarek, o 34 proc. — parowo­
zów, o 67 proc. —s ciągników i o 
120 proc. —- motocykli. Więcej 
niż d wukrotnie wzrośnie tonaż siat 
ków budowanych na naszych wła 
snych stoczniach. Poważnie wzro 
śnie produkcja przemysłów: che­
micznego, elektrotechnicznego, 
włókienniczego, papierniczego, 
drzewnego itp Na uwagę zasłu­
guje przewidywane zwiększenie 
produkcji przemysłu spożywcze­
go

Wzrost
wydajności pracy

Jest rzeczą charakterystyczną, 
±e Plan zakłada poważny wzrost 
wydajności pracy, mający wy­
nieść przynajmniej 6,5 proc. w po

„yraiiśeżne zoerząła“
gotowe do walki
Lodofcsmacze czekaja na mrozy

Przedwczoraj odbył się w stoczni w Przegalinie (dawne Łoży­
ska) generalny odbiór robót remontowych, ponawigacyjnych, prze­
prowadzonych przez stocznie Dyrekcji Dróg Wodnych na 9 lo- 
dołamaczach.

Stocznia tczewska odremontowała dwa czołowe lodołamarze* 
„Tygrys” i „Pantera" oraz lodołamarze liniowe: „Lis", „Jaguar" 
t „Rekin’'. Lodołamarze liniowe „Ryś" 1 „Częslogniew", przesz’y 
remont w Elblągu, lodcłamacz „Kuna" w Pleniewie, a „Wilk" w 
Pnegalinie.

równaniu z rokiem 1948. Nie 
azeba udawadniać, że wzrost ten 
nie będzie równomierny dla wszy 
stkich dziedzin przemysłu.

I tak np. w produkującym prze 
myśle węglowym o silnic już roz 
winię tym współzawodnictwie pia- 
Cy przewiduje się zwiększenie wy 
dajnoźci o 3,3 prcc, podczas gdy 
w przemyśle naftowym ma ono 
wynieść 8,2 proc., w hutniczym 
— 10,8 proc., w tłuszczowym — 
16,6 proc., w odzieżowym — 20,8 
proc., « w Zakładach Monopolu 
Spirytusowego 26,1 proc.

Państwo zwróci uwagę na roz­
wój drobnego przemysłu miejsco­
wego, zwłaszcza na terenach sła­
bo uprzemysłowionych, oraz udzie 
h pomocy rzemiosłu drobno - to­

warowemu i spółdzielczości rze­
mieślniczej, które winny zaspo­
koić rosnące potrzeby mas pracu 
jących.

Wreszcie w Planie ujęte zosta­
ły yydalki inwestycyjno w prze­
myśle uspołecznionym, które wy­
niosą ogółem 118,6 miliardów zł.

W roku bieżącym, niezależnie 
cd pełniejszego zaspokojenia sta­
le rosnącego zapotrzebowania kra 
i u na artykuły przemysłowe, zro­
bimy poważny krok naprzód na dro 
dze do przekształcenia Polski r.a 
państwo przemysłowo - rolnicze, 
państwo o prawidłowe) strukturze 
gospodarczej, mająca możność sta 
łej poprawy losu swoich obywate 
li. Kn.

DRAMATYCZNA NOC 
NA BAŁTYKU
ZAŁOGI HOLOWNIKÓW GAL-u 
RATUJĄ DOK

W dniu 13 stycznia holownik 
„Żubr" i „Herkules" wyszły z por 
tu gdańskiego, holując 1.503-to­
nowy dok ZSP dła stoczni szcze­
cińskiej. Pogoda była dobra, tak­
że do wysokości latarni Stila ho­
lowniki posuwały się z szybko­
ścią 4 do Ci mil na godzino.

Już jednak następnego dnia po 
dr'ży zerwał się wiatr z zachcdu, 
osłabiając szybkość posuwania się 
holowników 1 doku. Prognoza po­
gody również nie wróżyła dobre­
go rejsu.

ZRYWA SIĘ HOL.
Przy gwałtowniejszym uderze­

niu wichru, jak donocl dziennik 
okrętowy, o godz. 14 zerwał się

NIETOPERZE i
Oczy, które uiidzą ir

Każdy z nas obserwował w swym życiu lot nietoperza, musml 
wdęc zauważyć jak zadziwiająco łatwo omija on wszelkie przeszko 
dy wśród gęstych ciemności. Robione w tym celu doświadczenia 
wykazały, że nietoparz potraii nawet uniknąć zetknięcia się z dru­
tom o t ram średnicy w całkowicie ciemnym pokoju. Takty te 
świadczyły o posiadaniu przez nietoperza pewnego, bliże| nam nie­
znanego dotychczas zmysłu. Przeprowadzone badania wykazały, 
że nietoperz posiada na swój prywatny użytek nic innego, jak po 
prostu radar..

RADAR
Ciemność?
wprost niemożliwe. Teraz dowie 
dziono, iż nie sprawia to trudnoś­
ci dzięki urządzeniom radarowy™, 
pozwalającym na wprowadzenie 
statku bez pilota w promieniu 35 
km. od portu. Tego rodzaju urzą 
dzenia posiadają dotychczas por-

Przed wojną okręg gdański po­
siadaj 10 lodołamaczy, w tym trzy 
czołowe („Lew" „Tygrys" i „Pan­
tera'), pięć liniowych, oraz dwa 
służące do specjalnych zadań. Lo­
sy każdego z iodołamar-zy w cza- 
sie wojny były bardzo różne. 
„Lew" znalazł się w Szwecji, któ­
ra obecnie odmówili nam rewin­
dykacji tego lodolamacza. „Pante­
rę” wydobyto na Helu i odre­
montowano. Jeden z liniowych lo 
dołamaczy, „Leopard", zaginął w 
zawierusze wojennej i dotąd nie 
ustalono miejsca jego pobytu. Po­
niemiecki łodołamacz „Kazimierz 
Odnowiciel" przydzielony został 
Dyrekcji poznańskiej, która nie­
dawno otrzymała od dyrekcji 
gdańskiej także łodołamacz „Lis". 
Lodoiamacz ten pracować będzia 
w okręgu szczecińskim.

Dyrekcja gdańska zatrzymała 
dla siebie jedynie przedwojenna 
polski łodołamacz „Jaguar" 
(przedwojenna nazwa „Gabriel 
Narutowicz") oraz „Kunę". Jeden 
z lodołamaczy liniowych — „Ryś" 
używany zwykle do bunkrowania 
lodołamaczy czołowych w czasie 
akcji, obecnie z braku taboru uży­
wany będzie jako łodołamacz li­
niowy. Tak samo „Rekin", moto­
rowy łodołamacz i „Częstogniew”, 
który używany był jako siatek

RUCH STATKÓW
Skpvd —

Nazw a Makler Ładun. Dokąd

Od gody. 15 dnia 17. *. do godz. 15 
dnia 18. 1. 1949 roku

GDYNIA: 
Island szw.

Fold?1 norw. 
Alf (Jim.
SvftfrO SZW.
Ingeborg Iih*
N?7i tin.
Kola radź. 
Russland radź.

Karn szvg 
A. Thome fr.
A. Birgitto dun 
Halsness dun, 
H. Peters al. 
Midarholm lin. 
Alia szw.
Halse nor w, 
Tova szat. 
Turnia poi.
Syria szw. 
Mazury poi.
GDAŃSK:
Aristo tin. 
Oddevold szw. 
Toya szw,
Syris szw.

'Jvsrtn szw. 
Elisabeth al. 
Avance dun. 
Saga szw. 
Devon szw. 
Orion dun.

— na wejściu:
\ymor

\nmr y 80,1
OU5ł V
piloty

i-olb.il pl’.sly
Pćlltic.2 pustyd’avig. __ _
Navig. —

Navig. —

— na wyj&clu:

|R. i B. w. 2051
Ißaltsbip W. 2612
Haiti ca r. 0,2 tr.
iBaltica r. 0,2 tr.
IPc’bpl w.1201
n«isłiip w.3815
N’avlg. W. 270
Ualtica —
Bi’tica pusty
GA u dusty
BaUica —

GAL —
— na wejściu:
Navig. pusty
N'autica pusty
Połbal pusiy
Baltica pusty

— na wyf-tcliis
Pollral 2?. Z
i lich. \'f. 1039
Navig. k. 2048
Navirj, w. 1529
Vi'sh'p w 1314
Pülbnl —

7pr. -fczwccj«

Bremen 
Dfiiii a
Gdansk
Dania

Franpja 
Francja 
Dania, 
Dania 
Szw er j a 
Francja 
tewecj-i

Gdańsk
Szczecin

[Helsinki 
Go eile 
[Gdynia 
iGdyni*

Szwecja 
Kopenhag 
Szwecje 
Szv. ccja

LEGBNDA: śl. — śledzie, szpr. — szpro* 
ty, w. — węgiel, r. — ryby, Ł. ._ kolt«

łącznikowy między czołowymi lo- 
dołamaczami a liniowymi, przejdą 
do liniowych.

Różnica między czołowymi lodo 
łamaczami a liniowymi nie pole­
ga tylko na odmienności w kon­
strukcji i sile napędowej, ale tajf- 
że w ich użyciu. Lodo aiaacze 
czołowe posiadają po dwa motory 
o sile powyżej 2C0 KM każdy. Za 
nurzanie ich waha się między 1,85 
m., a 2,30 m. Lcdołamacze liniowe 
posiadają tylko jeden motor i «n 
o wiele lżejsze od czołowych, któ 
rych zadaniem j&st właściwe roz­
bijanie lodu poprzez wpłynięcie 
nań i załamywanie go. Locfofema- 
cze liniowe zaś mają za zadanie 
utrzymywanie czystego od lodu 
toru wodnego, utworzonego przez 
•Iodołamacze czołowe. Specjalno 
zadanie spoczywa na lodołamaczu 
„Wilk’’, który niedawno zatonął 
w Przegalinie i został tam w re­
kordowym czasie 24 godzin wy do 
byty. Lodo;*macz ton ze względu 
na swa budowę i ciężar służyć ma 
do spychania kry lodowej z ujścia 
Wisły na pełne morze.

Obecnie wszystkie lodołamacze 
gdańskiej DDW stoją w swym zi­
mowym porcie Przegalinie 1 czeka 
ją na mrozv. Juk dotąd mimo, że 
kra na Wiśle jest duża 1 gęsta, 
mróz nie zdołał leszcze zupełnie 
zamrozić rzeki. Ważnym odcin­
kiem pracy lodołamaczy będzie ki 
lometrow;, trasa od Śplewcwa do 
ujścią Wisły, ktćr rybiry wy­
pływać będą na połowy. Drugim 
odcinkiem, na którym lodołnma- 
cze będą miały sporo pracy, te 
rzeki t kanały w okolicy Żuław, 
oraz od ujścia Wisły do morza w 
górę rzeki. Z doświadczenia już 
wiemy, ża obszary Żuław często 
były zalewane przez występującą 
wodę, która nie mogła przedostać 
się przez waty lodu nagromadzo­
nego na rzekach. Wiosenny po­
myślny spływ lodu do ujścia Wi­
sły także w dużym stopniu zależy 
od ilości lodu nagromadzonego w 
ujściu rzeki. (h)

„Herkules“ 
odprowadza „Ledę“
Holowniki „Herkules" i „Żubr", 

Móre holowały dok do Szczecina 
będą obecnie przeprowadzały no­
we prace. „Herkules" zabierze w 
ozczecinie na hol sfafek norweski 
„Ledę , przeprowadzając go na 
stocznię do Lubeki. Z niemieckie­
go portu „Herkules" uda się da­
lej ao portu Barry w Anglii, skąd 
zabieiza dźwig pływający dla na- 
tzveh portów.

Natom- ast „żubr" weźmie w 
Szczecinie na hol dwa pontony, 
któro przeprowadzi do stoczni 
Północnej w Gdańsku. Stamtąd 
u,da się pod PnrKw, gdz'e '.'«peł­
nie z „Tbisem" będzie podnosić 
wyrzucony na brzeg dok. (m)

Wysyła on fale tylko nieco od 
raiennej natury, niż fale radaro­
we. Ucho ludzkie nie reaguje na 
nie zupełnie, gdyż wysokość ich 
przewyższa znacznie najwyższe 
słyszane tony np. skrzypiec. Nie 
toperz w spocz. nie wydaje dźwię 
ków w sposób ciągły, lecz wysy 
ia kilka razy na sekundę krótkie 
„piski", zwane impulsami. W lo­
cie częstość impulsów wzrasta do 
60 na sekundę w pobliżu przesz­
kody. W miarę, jak częstotli­
wość wzrasta, „pomiar" odległo­
ści staje eię dokładniejszy. Nie 
badano dotychczas, w jaki sposób 
nietoperz mierży czas od wysła­
nia impulsu do powrotu echa. Za 
uwaicno jednak, że do oceny kie 
mnku potrzebuje nietoperz obu 
uszu. Ogłuszony na jedno ucho, 
zderza się z przeszkodą równie 
często, jak całkiem głuchy

Oscyloskopowy ekran aparatu ra­
darowego m-s „Batory" przpomina 
ekran telewizyjny. Widoczno czar­
ne kreski na ekranie to Basen Wę 

głowy porlu gdyńskiego.

Człowiek wynalazł podczas woj 
ny radar w celu wykrywania nie 
przyjacielskich samolotów. Po 
wojnie wynalazek ten znalazł sze 
rokie zastosowanie w nawigacji 
statków handlowych. Stacja na­
dawcza radaru przy pomocy obro 
towej anteny, umieszczonej na 
górnym pok’adzie łub na maszcie, 
wysyła w przestrzeń fale e'aktro 
magnetyczne. Nie są to jednak 
fale wysyłane w sposób ciągły 
jak np. zwykłe fale radiowe, lecz 
'porcjami, podobnie jak u nieto 
perza. Antena radaru nie dźwię­
czy, lecz pulsuje. Wszelkie przed 
mioty, jak statki, boje, pławy, lub 
brzeg, napotykano przez fale, od­
bijają ją z powrotem w kierun 
vu 6tacji nadawczej., Fakt, że fa 
la „wróciła", świadczy o obecno 
ści jakiegoś przedmiotu na je 
drodze. Czas natomiast potrzeb 
ny na pokrycie drogi do tego 
przedmiotu z powrotem oraz kie 
runek echa, dostarczają nam da­
nych Co do odległości przedmio 
tu, jego położenia, szybkości itp.

W kabinie oficer nawigacyjny 
obserwuje na okrągłym oscylos­
kopowym ekranie aparatu radaro 
wego przestrzeń morską 1 uwido­
cznione ewentualne przeszkody w 
postaci białych Plam. W pobliżu 
norki na ekranie można zobaczyć 
dokładny zarys Udu, z kanałami 
portowymi 1 siatkami stojącymi 
przy nabrzeżu (patrz zdjęcie). Na 
redzie dużych roiiów widoczne 
sn zarwyrzaj ruchome białe pla­
my. Sa to statki w'ruchu, które 
można zidentyfikować, określiwszy 
lyp statki:, a nawet podać Je­
no długom. Mimo e'ennet nocy 
ca ekranie jest wszystko widocz­
ne. Niepotrzebny jest także sta­
ły dozlr,' ci'więkowe urządzenie 
"ynaałowe alarmu!« bowiem na­
tychmiast dyżurującego oficera, 
dając zr.ać o znajdującej się na 
trasie przeszkodzie.

Do niedawna wejście do portu 
podczas nocy i w niekorzystnych 
warunkach atmosferycznych było

W: rosi zatrudnienia roteiów 
w prtasis iipi i Gfetiska

Ruch stoików w porto.cli Gdań 
żnie się zwiększył, mimo śe cbccny 
latach do okreicw raczej słabych w 
zawdzięczać należy z jednej strony 
nym, a z drugiej strony zawarcia pr 
umów handlowych oraz przedłużeniu

W związku z dużym n.cJrem stat­
ków w portach zatrudnienie robotni­
ków portowych także wzrosło, lecz 
staisuokawo nie dużo, gdyż większość 
statków to węgiowce, któ; e są obsłu 
giwane w w ększości przez maszyny, 
a więc dźwigi chwytakowe, mostowe 
i inne.

W ub. tygodniu zapotrzebowanie 
robotników portowych i ich zatrud­
nień e było mniej wiecej wyrówna­
ne i tak np. w ub. sobotę w Gdyni 
zapotrzebowano 1.052 robotników, 
zasmdtiiono 087 robotników, człon­
ków Spółdzielni Robotniczej „Porto 
wiec“ oraz 61 robotników doryw­
czych wziętych „z ułcy“. Brakowało 

[Więc w percie 12 robotników. O- 
prócz wymieniicnych robotników side 
rew a no do różnych przedsiębiorstw 
portowych na stałe i.737 robotni­
ków,

W Gdańsku zapotrzebowanie by­
ło nwilejsze od ilości robotników, któ 
ny się do pracy zgłosili. Zatrudnio­
no mianowicie 273 rob., a przybyło 
do pracy 293, z czego 20 skierowa­
no do prac zastępczych, nie związa­
nych z przeładunkiem w porcie. Na 
drug ej zmianie szereg finn perto- 
wydi zapotrzebowało dalszych 34 fo­

tka i Gdyni w ostatnim czasie wyra- 
ckres z.mowy należał w ubiegłych 
pracy porlów. Doży ruch statków 

dogodnym warunk.m atmcsferycz- 
zez Rząd Polski szeregu nowych 
szeregu starych z 1243 r.
Setników, których gwcrbcwa,no „z u- 
łicy“. Oprócz tego na stałe w róż­
nych przedsiębiorstwach portowi1cli 
jak „Paged“, „Hartwig“, CZPPW 
itp. pracowało 1.083 rob. Wyczekiwa 
lo w tvm dniu 131 robotników rezer­
wowych posiadających t. zw. mięk­
kie karty rabotn1 czc. Robobmcy po­
siadający takie kurty w odróżnieniu 
od tych, którzy posiadają karty 
„twarde“ nie są jeszcze zakwalifiko­
wani do rob. port. przez Komisję 
Kwalifikacyjną i poddani dopiero hę 
dą w miarę przebytej praktyki odpo­
wiedniemu egzaminowi na’ robotnika 
portowego, (h)

Zapowiedź „wojny taryfowej“ 

w żegludze amerykańskiej
Przedsiębio-rstwo „Seatrain Li­

nes”, utrzymujące regularną komu 
nikację promami kolejowymi mię­
dzy portami Zatoki Meksykańskiej 
a Kubą, obniżyło ostatnio taryfy 
przewozowe o 50 procent, Wywo­
łało to gwałtowne sprzeciwy ze 
strony inych. przedsiębiorstw że­
glugowych, wchodzących w skład 
tzw. konferencji Golfu,

Obrotowa antena radarowa, wi­
dziana pfzez ramię goniometru.

ty Le Havre, Liverpool, I Doug­
las (patrz zdjęcie). W niedale­
kiej przyszłości urządzenia takie 
zostagą zainstalowane w szeregu 
innych portów, a m. in w Szcze­
cinie.

Działalność portowych stacji ra 
darowych jest w zasadzie podob­
na do pracy aparatu radarowego 
na statku. Ultrakrótkie fale in­
formują Kapitanat Porlu na spe­
cjalnych ekranach (dochodzących 
io 3 ni kwadr, powierzchni) o po 
zycji statku w pobliżu portu. Ek­
ran'ma zasięg 5-milowy. W skład 
urządzeń wchodzi zespół kilku ck 
ranćw różnej wielkości. Oficer 
dyżurny portu, który wprowadza 
względnie wyprowadza statek, po 
roz.um.:ewa s ę z kapitanem stat­
ku przez radio na fonię, wydając 
tą drogą odpowiednie dyspozycje.

Urządzenie radarowe w naszej 
ntarvnarce handlowej posiadają 
chwilowo jedynie statki m-s „Ea 
lory’’, m-s „Kościuszko”, oraz sta 
tek szkolny „Dar romorza”. W 
przyszłości urządzenie radarowe 
posiadać będzie więcej jednostek 
pływających, a z biegiem czasu 
także wszystkie nasze porty. Po­
siadania bowiem urządzeń radaro 
wych przez statki 1 porty niemal że 
wykluczy wszelkie awarie, iak ró 
wnież usorawni w znacznym stoo 
nlu nawigację podczas niekorzyst 
nych warunków atmosferycznych-

ZEfGNIEW KOEYCAP-Z

Nowe prace
z dziedziny gespoderki 

izerskiej
Dyplomanci Wyższej Szkoły 

Handlu Morskiego: Kielanowski
Wojciech i Wasilewski Jan uzys^ 
kali ostatnio na Akademii Handlo 
wej w Poznaniu stopień i tytuł 
magistra nauk ekonomiczno - han 
dlowych.

IGelanowshi Wojciech przedło­
żył pracę magisterską na temat:
Organizacje przedsiębiorstw ma 

klerskich i ich rola w żegludze". 
Referentem pracy był Rektor W. 
S. H. M. Kasprowicz, koreferen­
tom prof Rzóska.

Wasilewski Jan przedłożył zaśj 
pracę, na temat: „Powojenna or­
ganizacja usługowych przedsię­
biorstw portowych w kompleksie 
Gdynia - Gdańsk", której referen 
tem był prof. Rzóska a koreferen 
tern Rektor Kasprowicz.

hol. Mimo silnej fali, utrudniają­
cej manewrowanie, pc dwóch go­
dzinach pracy zdołano założyć no 
wy hol, posuwając się wolno na­
przód.

15 stycznia o godzinie 01.30 ho­
lowniki minęły trawers darłow- 
ski. Morze było jrzburzene, fale 
zalewały pokłady holowników, sl 
ia wiatru dmącego z zachodu do­
chodziła G — 7 stopni według ska 
li Eeauiorta. Pod naporem burzy
0 godz. 04.00 znów zerwa} się hol. 
W ciemności nocy walcząc z ta­
lami, holowniki zaczynają rato­
wać zwolniony z holu dok. „Her­
kules’’ sztormuje, osłaniając dok 
od r.aporu fal! wichru, a „Żubr" 
wy biera pęknięty hel długości ck. 
200 metrów.

FĘKAJĄ SEGMENTY
W czasie tej pracy zauważono 

z pokładu holownika wywieszony 
na doku sygnał, oznaczający gro 
żace niebezpieczeństwo. O godz. 
0500 sygnał ten został zmienio­
ny na sygnał alarmująca Wobec 
lego . „Herkules” skręć-, w kie­
runku lądu. W odległości 4 mil 
od lądu o godz. 6 min. 10 wyrzu­
cono hol i kot. Kowalski podszedł 
„Herkulesem" do doku. Załoga 
doku powiadomiła, że kształtowni 
ki łączące oba sygmenty doku 
zaczęły pękać, lecz dok wody nie 
nabiera. Wtedy kpt. Kowalski dał 
polecenie: „Rzucić na głębokości 
17 metrów dwie kotwice, a w ra­
zie drylowania doku otworzyć za 
wory i zatopić dok na głębokości 
3 — 4 metry". _

Ponieważ wiatr nie ustawał, kon 
lynuowanie podróży było niemoż­
liwe, więc oba holowniki wyszły 
w morze zostawiając dok w od­
ległości około 4 mil na NNO od 
Darłow a, a w dniu 15 o godz. 19 
zawinęły do portu darłowskiego.

DOK WYRZUCONY NA BRZEG
Tymczasem zabezpieczony na 

pozór dok uległ awarii. Okazało 
się, że rzucone z doku kotwice 

-nie trzymały dna i d;k dryfował 
w kierunku brzegu. Załoga twier­
dzi, że wstrzymała się z zatopie­
niem doku d0 głębokości 4 m., 
iak brzmiało polecenie kapitana. 
W każdym razie pękły łańcuchy 
kotwiczne 1 zanim zdołano otwo­
rzyć zawory, dok rozerwał się t 
oba sygmenty zostajv wyrzucono 
na brzeg, pokryty zabezpieczają­
cymi ostrogami. Jeden z odcinków 
doku leży na brzegu, pomiędzy 
dwiema ostrogami i prawdopodob 
nie nie odniósł większego szwan­
ku. Drugi natomiast nairaiił swym 
narożnikiem na ostrogę, jest więc 
prawdopodobnie uszkodzony.

Obecnie czynione są przygo­
towania do podniesienia doku. 
Pracę tę wykona „Żubr” i „Ibis".

Dzięki wysiłkom marynarzy za- 
pobieżono więc zatopieniu doku 
na morzu, co niezmiernie utrud­
niłoby przyszłą akcję ratowniczą

(m)

ŻYTO ZA PSZENICĘ
W porc:e gdańskim spodziewa 

ne jest przybycie w najbliższych 
dniach dwóch niemieckich stat­
ków pod banderą aliancką: „Sanct 
Lorenc" i „Lauting", które łącz­
nie przywiozą około 2 100 ton 
pszenicy siewnej. Statki te pod­
stawione będą po wejściu do nor 
tu pod elewator zbożowy^ w Ba­
senie Wiślanym. Fa wy adowa- 
niu pszeniev statki będą ładować 
żyto. Klaruje je Baltica.

PO CUKIER I CEMENT
Kapitanat Portu w Gdańsku spo 

dziewa się przvbycia w najbliż­
szych dniach norweskiego statku 
„Mathilda", który załaduje w 
Kanale Kaszubskim tego porlu 
większy ładunek cementu. Klaru­
je Baltica.

Obecnie w Basenie Strefy Wol­
nocłowej ładuje UOOO ton cukru 
radziecki statek „Sestroretsk • Kła 
ru:e Navigator.

Ruch w porcie gdańskim o* 
sta’nich dniach trochę s:ę zmniej­
szył. Niemniej stosunkowo jest 
on jeszcze bardzo wysoki, codzien 
nie napływają do portu nowe stat 
]:i w większości po węgiel i tak 
np. przedwczoraj do portu wesz o
1 wyszło po 7 £>i<łtków, ft ria po* 
stoju znajdowały się 42 jedno­
stki.

REMONT DŹWIGÓW 
W SZCZECINIE 

W porcie szczecińskim na na­
brzeżu „Kuk” przeprowadza si? 
remont dwu sześciotonowych 
dźwigów węgłowych. W lutym z o 
staną one oddane do użytku.

Nu nabrzeżu tym stania rów­
nież nowy dźwig zmontowany 
przez huty śląskie. Ukończenie 
tych robót pozwoli na dalsze pod­
niesienie przeładunku węgla.

%s!ebycie «sęg-a
w lat h. Hieraczech

Produkcja węgla twardego w za­
chodniej strefie okupacyjnej Nie­
miec w ciągu roku 1948 wyniosła 
ca. 87 mil. ton (o 15,5 mil. ton wię 
cej, aniżeli w roku ubiegłym).
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wćró.i mas rcibg4n;czvc»b. W einen, etwa,'ekonsnjM pókivc7nei ctecara "7f* M?‘er;a!Y {" c'>:?> c’° ’"szt W- Jeszcze w tym lovnrUle OK 
raibłtższych lat mamy zbudować lii fios»oclarczoj świata i Polskk s:*Ilch ™-tr:w.t i u zorgą- 17. rlworzy w r.-’RilsL-i c®toInl»
podstawy socjalizmu w dziedzinie1 , n.zowarjjf ckcji OKZ7, dysoontre i KiMiotMc* daft"er, a dl", wslyst-
gospo Jarczej i wvchovrac czlbwie-l . Zagadruenla *e interesują wszy- kołem proicrcolów, l’rr-caar SO kich zwSrz'towct'w.I stk ich. n;P T. CtTA," iicnn 1V:or «♦fl.'lrtl'npIncAn n!o mnżn -» 1 n rł -V ." Vi-iz !

Dia u,iiknięc*et niewlaic Iwjjch 
.ksinżek w bibliotekach zwi'rko-

k.a w cuchu socjalizmu. Aby tcoo’£ik!ch' n';® pewiono więc stanowić1 osób, r;e można ja*»L'inda--. by
i . ' 1 Zj 1 -unpnć/ni mrió».anln .... 1*n ,',.-l,-,i ' V _ . ______ ____■ . ■ _ i.,..'«dokonać ,mus:mv zm enić formy trud nos ci zawjrizA.ire w każdej . ko’o to cbs*i*7.ylo wriystk:® świe

pracy kuHu^aiao - Łrżjiawci me fw:°fI1cy przynajmniej jednego ko tiico w województwie. Referenci| , , . . , . r„
organizować w aSibk'ezym cza?£^ . samokształcenia, * wi-kszych , kulfirairo - cśwdtowi ypeiwkófcj i-Ä?*^ V*- nn;
person cl instruktorski, zostawić 
ludzi odpowiednich, usunąć nie 
narta]* cyc** sta do tej pracy.

Kic~cwnihom l relr.renłcm ośv/ia 
toiwm stawiać beü^tamv cornz 
wickczs wymagania. Muslmv ob 
sadzić nie zajęfe dotychczas sta­
nowiska kierowników św:etMc i re­
ferentów v/e wszystkich oddzia­
łach związków zawodowych. Bę­
dziemy ctaźyć, by dvrekcjn nakła­
dów p-ary i za-z-.cly oddnialćw 
7Aviązkóvr doceniały ważność za­
gadnień kuUu-ainych na równi z 
gospodarczym’. Pracę kulturałno- 
ośw_a'tovrą będziemy prewady’ ć 
ściSiym powi^z^niu z partie. Zmie­
nić się musi całkowicie stosunek 
do bezpartyjnych. Trzeba przy­
ciągnąć tak najszersze ir.a:;y bez­
partyjnych do pracy w dziedzi­
nie oświatowej. ^

Pracy kulturalno* - oświatowej 
nie nwina sfav/iac na płaszczyź­
nie o de rw an ej od rzeczywistości. 
Praca ta musi być związana z 
trcccta dzisiejszego życia ir.rs pra­
cujących, z życiem chłopów, ro- 
h o trików i lntcligertów praco Jp- 
cych. Pracę oświatową nasycić 
trzeba tresetę. ivszyslklch przemian 
i reform, jakie się dokonały w 
Polsce, nie wolno w niej zac:c-i 
rać walki klasowej. W dotychcza­
sowej pracy poświeciliśmy zbyt 
wiele miejsca zagadnieniom arty­
stycznym. Obecnie na pierwszym 
planie stawiamy zagadnienie -wy- 
chcwaiva człowieka, podniesienie 
jego poziomu intelektualneao, spo­
łecznego, politycznego. Dla wy­
pełnienia tego zadania musimy od­
dać pierwszeństwo pracom oświa­
towym przed artystycznymi.

w? pierwszym pJanie 
dokształcanie 

i samokształcenie
W planie pracy na rok 1949 na 

pierwszym miejscu stawiamy do­
kształcanie i samokształcenie. Te 
formy pracy były u nas dotych­
czas zaniedbane. Komisja Central­
na Związków Zawodowych opra­
cowuje materiały dla kół samo­
kształcenia i dokształcania, które 
będą obejmowały zagadnienia z hi

świetlicach o c zvw iście P o w • n n o z 3-c 3 0 t Vy c7! p 0 W; i) n i sta ra ć
,icn byc v;ięcej. Koka povrimo k-,y/cirgnpć do rracy p*e tvlko par- 
iczyć 10 do 15 uczactn'V.ćv/ i nra-,^ ■

;ta C7c.so'pism odbywać s> będzie 
•łodl-rt ti,:ko centralnie pmcz

cci*rać kolektywnie. Związki za-1
■T,'ch, a’o i hecnartyjnych, v/ar-

!;Ok c ;: w v ch d z' a’ :.c r / oświat n-
m esvecwodgwe pragną przeszkolić drogą ,--yycb p^rz na 

są1* nkszia.ee ni a 80 tysięcy ludzi ś y.-' oll lev pay/inler s;e odbyć od- 
w Po.sce. ccyt, raz ra nieci"c referat na

aktualno tematy polityczne i go- 
op^-daJTze i raz na kwartał wie­
czór dyskusyjny. Ncdo'y takm u- 
nn ra vn: ć prace grup p r a s o wy ch, 

W dziedzinie wnllu z amallabe- kiórT=a •i*'*1 »ofw^’e
z aRuSfabstyzizem

rz^dy q:óv."im zv/'?,zków. W b>- 
•.i?cyn kwartale OKZZ zjrqon'.zujc 
borćidnię czyte’niclv/a i bib io—> 
karstwa i przystąpi do szkolenia 
bibliotekarzy.

Ostatnie zattadnien^e w dziedżi- 
n'.o prac oświatowych aoi-yczy kra 
ioznawstwa. Zvciizki zawedor^c 
be.k. orqaniacwal’.' v.’yc.Afcki do 
ciciriiłw^ch n'o'scpyoäc', i do 
w:e!;sz’'ch zakładów pracy, do mu­
zeów. A -cbr cłdtfiosiy one TTo 
daną korzyść, rausz?, być dok’ad- 
nie o;*ftcowaK? przez organiza- 

. , , toy ów. *ZWI&3 <civysh _ „ .
J Ob. Dobrzyński morzu jeszcze na

W dziedz.nis czytelnictwa .tvzy-i teniat prac artystveznych w zwir>z 
stępujem ,• do usuwania z biblio-1 kach zawodowych i wspötzaw.xl- 

hclvz*ne-u isst rnjnerrtziej bojo- tek związknu/ycjr njoodpor.ńcdn.c  ̂jnictwie między zwisekapr' w dzie- 
wvm zadaniem na rok 1940. Iks;?żck. V/prowadz’my wynr'a*' dsinio prac oćwiatowycb. Zagadaio

W roku tym starać się będziemy | bibliotek między związkami, ażcbyjflia te omóvaimy osobno. ®)

Ivzmrm m mo zpacznej poprawy i'v fo™ o kcn-.unikłyu skrótu nij-__ _ ...__ _ _ __ ( t_ i-- - • 1 !
nie jest :eszcze dobrze. W wielu ■'•V2>.m;e;sząrch wiz dcm oś ci dn:a. 
zwi-zkfich i zaitladach pracy po-j . .. #
przestano m soor—'dząniu spisu SkKOlSltiS ulfiildtStlSrZy 
i odcsłan'u r>o do OKZZ. Nie mo­
żemy mówić o upowszechnieniu 
kultury tara, qdzio prkiftujc je‘-z- 
cze cuaitsbrtyzm. V/?ll;a z annita

Od pcarnego rziisim qdy*sk’ 
świat art/styczny iiłtercsija s ę ży 
wo sprawa nagród, przezrsczn- 
nyrh brzcz 7arzrd m Gdyni dla 
nn'te' 7"io lilemla i nlzs.yka. 
Jat: jut t'or.oiiil'my, '"rrcio za 
ca!o' "zt' t r'zŁ4*alno:'ci I ‘anre’ :e] 
TOßta'a fi.zy znana z-Puerau rf» 'V'y 
brźeżu nov.miiir’ie, Mtcezyf awe- 
v, i ZyŁlorcwi.

muimm Wnuk 
na 75 Smhie L’hrrckie’ 

w Gdyni
h - m - ,1 ^ z'pr.'ccr'a na 75. 

htć“a o jb^dzile s> 
i\V

i.cv' cy 
lVodę L t:racl;ą, 
w ś 1 cv H: rr.a-C•.i \ z\ j -e?
,gcd'z n’e 19,39. \Tj p/cgrrn ■zlcćą 
się: Prc 1 el«c j i m» .* \Y'9 crdm yrzr. 
Wm/ n ;rj:e kiirź‘*i Crc!rl-nr

Krćic7t-\vt- 'r,e opera-

Dwa domy, diua światy
Sisid^siiłi WSSP mieszkają w złych warunkach

Domy WSSP muszg przejść pod Tymczasowy Zarzqd
Piycd lc8!<'jmy.u ilnirmi pis? i, snajt | !>o kej r et an om .ii, yiytv w tvcli u^ji 

o sytuz.cji "w domr.di akrulcmi ckicli. I mr.cK rtudenci mit li oj xwiedne. ws
,kk wiem« - początkiem raku c.ka- 
demekieyo demu studenełde prreiętr 
zastały przez Tymczaso\vy Zarząd 
Domów Akidenaiokirli. hrrtłwe Po­
moce i#wc,;r,i !v się od niepokrzebnycu 
a wielkich klo-actcrv zwi^zanądi z 
płwarkręniem demów, ctci-micm się 
o opak przeprGwadzare cm remontów, 
ściąpajniem opłat :tp. Studenci U;wcr- 
nili sie cd pracy adniaviatracv^rici, 
Piaia węcej czc?u na rsukę, a d omy 
znalazły s'ę ped fachową i trosk? nvą 
cpiclcg.

Alle okazuje s ę ż; n:e wtzysSde 
cenny oWicwólkie przeszły pod no­
wy 2'rz.rJ, Pod$>omylkcava!v się do­
my i.Pm-ter twa Oivthtv r. \#;tstcr- 
stwa Zdrcwia, r.ie noaco-tyly wycJ- 
rebnicos demy Wyższej Szko’y 
Sztuk Pięknych w Scp-oe, podileryej 
Miin'isrshsOwai Kultury i Sztuki. Nic 
bjśiny ostaćeczrt e q'e mieli przeciw-

o miłości”
Film produkcji francuskiej

N e jest btwo zrobić dcłvy filrr 
z życa wielkiego człowieka. Było już 
kilka p'eudtinycfi filmów o Chcp-'nie, 
tym razem c*ątktmy shhddei film 
o Uszc.'e. I Francuz' ma.ją muoje po- 
Jcjż.0 a w sztuce fi!mcr*»j.

,,Scn o milcscf* pirzeJstawjj ten 
ck-res KsI.-.c-ro żyda śjSitiKgo wirtu- 
cca i Vjisprzvtcr», który spędził cn 
u Poku hardy-vi J 'A.acuk vr latach 
texydziertveb uhi«tbpo stąfecia. Ro- 
nrow kończy sę w roku 1843, kiedy 
Lszt cstatcczije wtzwzla s.ę dla

Gwiazdka 
fila ilzlm innałidśw

w Sopocie
,. /j J \ j rC-w. Ko. a /wóęrdm Inwa- 
Pcow \r oj tartych R. P. S-pct, -a w o 
dam.a, i.e w dmu 20. I. 49 ,r. o codz. 
10, u- sailach Grand Hotelu o lbVlzie 
s'?t„G-vi-zcV«a" <f* dzieci m-vr-kdov 
'K'v--<iyeJi i rieret r>y pfjc-^ rh. W 
prcarrarfMe arlyotyczin-m .-rz.pn i. 
c.z'-:: -.-ról recytatorski Sn V\V-1. 
,.Cz> {?•'-•!: Iłr-Sfl-i !\ow.-,ky;v,-il,-c

araj. Jc.-y P“mzper Gkrz; p.-c), 
-oti? . le-s-i tr 'rrcrry iin-y ) r-

n- Itsict dzieci:rty w Jciz-ówny.! 
I cue to cz'eai z , Domu Dz!ec' a" 
Zn,,,. V. -.ki o N cyc-ii. i D;m. wyko­
nają Ljacc’ka". (n)

Kurs f
w Gdyni

v/ C. r.; cJb-1 o'e drijuJniowv 
Hrs W'kotc’ar-'-: dda 22 kle-mn-,;, 
kóV.’ ;ó'w !--i!-Vot:cTtnx!i. TV- 
70,-ęcnizm-.sf b-f orle O
Świat-' i Kl;Y[*-y Djli^sb-ęji p;-cg
In-p;.' teranie Sz£oa}nvi w <3łj> ». v 
pcrczumćenki z dyr. Biblictsk Msei 
sSfi w G-djni iV tj.-mcekin, któn 
p'-r.-a-'z;) wv.Vkräv l.V.t by! bardzo 
prt.rz-h.ay re iwzfd-.y, to, i- bi- 
ti1 oteki r.EJze posiądą.'?, uuśą ! fa 
chowo p:zr gotw.ansgo petoo du

(72)

yriuki cd |anty.nvT»tahuf'i nrziyaciól-
i. Epoka była romantyczna, pani 

d'Agoir’t rzeczywiście hyca egzalto­
wana i męcząca, larzyjnarem'7, że 
trzeba było to pokazać na f,TnVe, ale 
p.zohalcnyano 'uż trcc!;e. Rlm oc'a- 
ka sentymentalizmem, który jest dla 
ćz-is io oz-rpo widza mrlj strawny. Za 
dużo inieógca pcśwlęecna nieszezjś'*.- 
wei hrahinue, która nie dorosła »V 
rt’i tcv9miss*3 życia wiÄ':«Jto rr- 
tyrt\' (choć sama późakj wzięła «ię 
do (i.vc-;t*3«ä p wieki po-J p-tettdc- 
r'-in«b Dcjaii l Stern}, stostHjkcwo za 
■.'itfeo tvvpxih sylwetka Franc:-.-.1 a 
Li-sz:?.. W scene ric.Ttsi są iv «'asur.ści 
(no. dekąd to p, z\ bwa nłri u‘A- 
pcułt by stę 'cbaczyć z Irrzttjm na 
cłt'M‘i'!ę p.-z:J je^o wciściem na sta­
tek?).

Największy ząwó.l sprt.v ia nc.m 
'trem «**: cz-ia. Idąc na fiin c 
wjp.-n‘rł' m virtu twe. i św-^tnym 
k.orji-K-izą torz--, mieliśmy jara wo spo- 
c ziewać s ę,-że będzie d;iżo u-irjjfci. 
Tymczasem tej n-in\';i je;t barlzo 
rn;’o jy ®łosi'-t!*i do Mści net,tchnień

łez. W cłoliorze utworów muzycz­
nych p rne’ena sfiii’.' m mrcJart*!- 
cmy. Kczrn ł.’cztor‘i ę-cć w r kr 
tiz^eV-si'*! I tórumś ic—o „M’-ze- 
”!e ra'Jor:-- ‘ (ncki-r'n PI as-du-). 
b* jw u-7.-10 Ve dopiera w tcijrr 
i;Ą0 i Pttt.-T-'y ljrp*cnt»u cG-mc1' 
Chcplwa, która zodtala wydana in­
no ŚR-teroi pen alncpo kompozytom 
w r. 1851.

Jcśji jvż rwa o Cfeop ire, to trze­
ba stwwiccdzćć, ża Fart-zja 'mę.rcmołu 
mat icdwna.m ś‘odw.1 Chop'r.a -v tym 

WpctrJo- r'e o tym, żc c?K 
Prriż nvV'-i o ibr.'h'ryu. r-zwćsfec 
Cbrytna r.c pada cii razu, a prze­
cież jest itii wieikk w 1‘a.njżu. Li:z‘ 
i Chop a ni- bvti sohip c4an-, it i v. 
r. If,;i3 p ó" a C!-,cv’n ldtełow1 
wicth ISc ’ud, a v. r U*i7 ijrrsricb 
1? !',rcł.m> d'A^cti’tl \V fiirfe ncto- 
m‘-rt Tha b--u iez t?f*tai-c*ą w ej- 
kcścią, zasłaniającą heryzonty Licz 
tcwi.

Strona dcfecracyk« f lnu iest boga 
ta i utrzymana w stylu. Gra'a do 
hrze Ann e Dncmi d. Ficme Rwhnrd
'żj'‘łmi z twarzą bsrdz.o ,ryśprv.'ccr. r 
W ro-Ii George Sa ml n’czij ale o za 
di.rtąm n&iic .‘ęlib Percly. (zg)

m*vki. Ale, niestety, róśnea nrędzy 
dcmcmi będącym p"i Ty-nczasową m 
BSządcm, a dońtuot tv'SSP jest zbyt 
rażąca, by można ją fry-I o przotril 
rzec. O Wictizatny demy akademic­
kie w Sopccuc i stwierdzamy tę o- 
^rr—.na różrrlcę.

V budynku zajnttyatiyn niegdyś 
»rzez „w»razawi?n';ę" Tytwzrsowy 
Tc read Domów Akadtai ck'zdi z ło­
żył burs? studencką, w której zna'?- 
zlo poi deszczar.lc k'1!:a rrścic s udrr. 
tek WSHM j cztery studentki W3S 
P. Budynek wyrernent v,-auo, znio 
żono centralne cj-zcwanic, n pravAo 
no wszystkie lntiabc;.’. Pokcie są 
ciepls, czyste, przyzvro'c o 'touebłowa 
ne, lezie !:a i uh^acla w najwięk­
szym porządku. Jtct parrcacl, który 
£p;Z3ia, jest d.G7 fara cMr.u, któr^ ma 
w pieczy cały bud.yn ,.c.

O sto metrów od Warszatyiaąl.i“. 
w „żdcv/e“, stomłiiB sa \‘ręcz od- 
nv'enne. Odnco się tu wrcż^ik: bru­
du. Di'.vno 'Verzorciv.-anj są tu kc.y 
terze i podłogi w polr .jach, ściany 
pokoi dawno nie male,wen? ciach za- 
ciela, a. jedem ze tt-iflifpftV.v pr-ąo! 
na sufłc c swego mristrjowego po- 
keńku kawał bła-zb.y, r.cby mu n c cie­
kło na ląbwę. Cgrzzwan a centralne 
nic for,keyonu'e ąader.yc>. St’rc’ierici 
nie nlim (ccin'.tcznvth sro.zytaV.v, za- 
i.uyorcwlzowałi sobie tap-.zamj z dt- 
sew i materaców na co| łłia^di, r»t, 
ma stołów do praev. Na korytempek 
p'ęt:-ą s'e stare, pep i.-t; i r:e.'zt'ie 
pizrez ra-ołe kant^jv i irre pc-‘?rt'tie 
spizęty, weranda jeer ninicc-ręręą, c 
ule pczyjeranyin mlc^ccr.i ula spą-. 
Jz—s>, w -’ay<di clw 1.

AJe hańba doa-u jest uVksnja, któ­
rej r/c* i.*a kto Mgzątać i która, :Ve- 
tetv, daje znad o sob'c ra «jlv-i 

koeuciTU. lnXz}zdi sa z:,;:y.r:a, rurv 
papyjpiarr, z ublka.c'i rieJiPJj prz-ti 
ra. ifetmc, irdz e mreś“-
'■'.yrlW owe; kticbm', I czaccl so­
ldo m cl:o 3X3 nictrv, stem cl'.'-

wielki- k tly. Ctlr stif.t ’oct w za- 
cekrob a brufine kropi.- spajają 
wp "3"t n- pol;rflfvjf kcjtlcW-'.

Dra-j.f dcen adcadcr/Plr. WSSP raia 
łci się juz.' ni. Stał aa. Już ż z?\v- 
l.afcu nie bu !ri z-ur*ir'a. Po stre-
* Ur*’, b "i rdi sckcd-ch v-tiJlci
rn kopyta:z ! p’et“a, w-ą;ki 
bo n’e rm żerów!."’. N-. wrzyzy wra- 
żtnicri jaśu.e tu odiminały, :cst teri* 
i-r.i ricaantśay zap--cli z ubżkacft. Po- 
keje są jeszcze bar.Vei parwre za­
niedbane, nż w „M-reüek

Nic piszemy tego v,"zy: ddego pc. 
to, żcbv wśłć sttrlentiwy. Są er/ tak 
zaijęei w szkole, żc iv'e* maca czasu 
na d. oprowadza nie do ocrz.'-'da T.a- 
a'edtsaiiTiCigo acmi-u i na clcldcdr.r 
sprznfree. Nie mają czasu zaimc-vlc 
się slcee.irośbowzną aJpdr/air.-cią do­
mów r zaby^sć o Ich fltlrachy. Mi- 
n.Dte:vt,-.\ o Kidtory i rztiiki n-'e *wy- 
vi'rzu.'e sr'ę ze swo/ch ohowiązików, 
r/e pła-si regularnie dtfc'J na rftrr.v 
mani * doovkw, trudno :e;t w'ęc go- 
-p-edenyć, kiedy nie ma z czego.

Fedynytn wyjśdein z tej przykrej 
sytuEcil by'oby przekazanie obu do­
mów WSSP T-mrzss ov/«!»iu Z-rzą- 
dowl Domów Akad.emu Ich Budynki
b’.dvbv dcpr;.w?d-one co pCiraalku, , , „

... w fali konfcrencyjnij Prezydium Zw.

pt. , k
v.e i pieśń w wąbcrrń.u Macała Le- 

: c ck i t g aj (Sa n • t c-r, J, r>'Z" akc.nipa-
ińaniriiitżę p-cf. .Irrnv l-o Iłowej, er;z 
"fcyttc:e w wy'«pn:nUi a-;!. Teatru 
, Vl'ybrzezc“ Jcreejto Sznttr.ara. 
V." tęp weśny. G.óaie mile wi.lzia;

IiMiiö? szasSfowy 
w tejisku

^Okr_ęs©»v Z-ii,—-k aica.howy v. 
Bjfitńaku j/jkSji dr.b—e wynfei tur- 
r.Cęfu o n; -st.'iosi'wo Ol rfgu.

Po m rxikft, na czoło tabeli wy 
stur?! s'ę Młcki-wkę (f PPP.) z 2,t 
bit. piz-ed K!:n-ij (M-afotrrlA i 
Wlomciittiu /VMCA) po J pata, Góp- 
' if-ii iczcf f . v1Cd.) j Dv.orn'kcA 
(i PPR) po 1,5 p-'ń.

Pcczjcmy wynijcl speikań z ]I i 1H
nn dy:

Gör'dewlcz — AnJria'zk'ov. lez 1 :C, 
D-.tooVk — M-c" ew'cz 0:1, Wj; 
ipci-jG— KoćjtJo 0:1, rVąii'k — Sp- 
chrnak 1 0, Kciert’o — .hnikow/ń 
1:0, O'-oIcW-i — Vś'"rł fet O-.l, Su­
it'-: — Dwocf": 0:1, Wt : ca —• Gó"- 
'■'eaGcz 0,5:0,5, Anc'm "z’/ev/icz — 
8» um 1 tt* (n)

IV koncert
„DGbrąj Miizyk!'1

Dr. u ŚO siyczn'a br. o jyvÄz. 18 
rtfcz: z.e s'ę w państwowej Snkc’c 
.M uzi ot o: j w Gdyś u j'id, §meto’nń- 
flka 56) IV kc-or-rt „EJcVei MuzylÄ“. 
Bcitj-.ty, i'Dicrcsu'acy pi-cg—jn, z! io- 
r.y z p 1 Ptsrfit-ify ^«jLzincj, wyko­
na prof. Zofii Młsst!s*:r. rk-^rr.p.a- 
nr: picf. WJadysJaw Walentyno­
wicz.

Dz:b zebranie
WQ.’fevi6s3cki2’ R?.dy
Spcrtis V/5e|skiego
woj. gdańskiego

Dziś w śretłę, 19 bm. o godz. 1'

11 b. na. w Zarządzie Miejskim 
zebrała s:ę po raz drugi Komisja 
AÄvs'.yczna w »kładzie: W. Lam, 
Z, Kalęrikiewcz i A. Kobzdej, tym 
razem w spraw ę nagrody plasty­
cznej. W obradach komisji wzię- 
'i udział przedstawiciele Zarządu 
MicSija-iogo i MRN w osobach: 
hrzew. MRN Slołarka, wiceprezy- 
tteptói? Ltzarowicza i Gruszcavh- 
ski'ego esjonka prdzydium MRN 
Jc tyeisKicgo naczelnika Wydz- 
U.'v/iatv i Kultury Grewiczowej i 
referenta plastvki Justa. Komisja 
obejrzała wy sławę obrazów w 
świetlic'' Zarządu Mi ejskiego i, 
biorąc pod uwagę ogólny poziom 
■true, orzek'a, że ostateczny wy­
bór może być dokonany między 
nracnm Kasprowicza, Krolikiew-i- 
cz- Marcinkovfrkiego, Justa i Ga
s i’/.i ot o.

Pa «Pugiej dyskusji, w czasie 
1:t '*■ ayysuveano naavet projekt 
PcdZ'jlu ragrcclv pomiędzy dwóch 
arlysSćwp.las‘vkńw, komisja po 
slaacvi1? prz'.'znac cala riaorrd* 
w worsokołci kO.OOO zł Mnksymiłia 
rosy! f'ąęr»ro'.’-'.ozowt za całokształt 
dZ'at*fc|o ci .--tYtlycznej w dzie­
dzinę. twórczości i upoavszechnia- 
nla szlęt!:!. *

DecyzM Komisji Artystycznej 
znstaia zatwiern^onn przez koke- 
głun Z.arz-dp Miejskiego. Wręczę 
ii'e nae-órl Micczy's’a'vi'ow'i Zydlo- 
roavi i Mokpymilinnowi Kasprowi« 
czowi odbędzie się podczas nai* 

,'żczeon r-oslÄzcnia MRN w dniu 
31 styczna. (I)

studenci ctrzymallby p-cLzcb e jo—* \ 
'v, poprawiłby 9 ę st-u sąnitąrny b i-' 
ćyukćw. SiuJ moi WSSP mada takie 
sarno pazvo mte^ijć po łuJatku ja1' 
-irden-i P-’k-cl-.u.V, cny Akzcl.w/ 
Lakac/ś :j, V/idzec rći i co v'~.ni".i3<W 
w -tfn'cfc don-'di i >v „WacazJarf’'»- 
rc'1, studenci WSSP ur»jp!t, by ith 
domy ptrs’ął Tlyccr'anwy 21?rz?d, 
r/c«t-tv, rąo «yk.aią nr coary ze rżin 
nV Mk/Tttrsieva Kuknrv : Sztpjęi. Ko 
rzy9ta'ec z pobvtu na '»'yb-Drżu w- 
««dplytci GrcjitkiczO. sutupivai mi* 
li c;v.-tt ztw/ar uyb.r.i się do :/«ąo 
w c’t1.‘»g.-.o'"

i‘iGvntÓvv iwati fregu- 
If'wan'o hak i-a's::vbc ej taj sprawy, 
debro studentów pc»v'n«o przc«M»żyć
pa 1 prcsI'zOTiyini. (r*)

Srmop mccy Chłopskiej w Cd-ó ku 
tąćl ,i* i się z A-an'e WojcWóśkikiej 
Rady Fport 4 W-TjeWego.

W zebr* lu wizirj woja-
v,’od,a gdański inż. S anld-r Zjs'ck, 
ki aro van k kt’j'eri'du K kury Fizyaz 
nej p ry Z. C. Zv>-. Fsmopcmncy 
CUS&jvkiei, K?.z miciz Kaf-.isk', 
prztditrv, Seide wlac'r spor.mvyah 
prnay 1 repa sotni enścio.

Szcz.góluwe sprawcziaruc z tego 
wtżnępo z.brania, dotyczącego ioz- 
pcwszfchn’enla sportu wie,'-kiego, po 
damy w następnym numerze razźSf? 
p tmc. A.s.

Sfocje kolejowci n^... stole
Plan prac DOKP — Gdańsk w r. 1949

W sal Demu KD'tl'"a w GJ;. ni g-zy ul. Ir na i KWni o-’byla się 
w pc-v'edrirh-k dnia (7 rtyrr ia br. wirk» Lpnłcrencja z 't-V.-'-ci 3f0
rrredstaiuiridj terenowych Komlte'ö w Wspólzawodn etwa Tracy z teręnu 
DOKP Gdańsk.

Tka kcnfcręncjć p—yby'l m. la. ddcyrt fyubtcr- iyą łś —>-itn'krc;i 
cł>. Jawor/.i, orerca Z-rz-tJu C-rę'.owego ZZK — rh. MurchęT, wraz 
z odym znfz.-der!, dyr. Kcł;i mi. M.ccTńsfci, c!yr. Wellck, i irini.

Kcnferemcja adala na celu zap-c- 
iraie cJieanych z p'tntani pracy DO 
XP Gdańfił. w 191-9 r.. ;*iv czyrn w 
dy'dnrajj raisaj wvrrz'c pcp'j.'y cd- 
r; 'ii>? ion rejLzac'i.

Po rcra'c.r'u teufet»rr J preez cb. 
Wtlöwlsjcsfo — p.-zT-.via-'iiiiozncego 
C/irrj'-T'-.'1: ga UornjC'* Wjnóhau-cd- 
nicN.a PtTcv orzy DOKP G ’a/i4t, zo 
sta.l vpgicrmr.y n-r-z Statk'cuu- 
t-a, o’cr.t'n.'li-’ Tv .hr f 1 e Kr-rr.-v1 ’- 

'nepo »jöy \T'ę';v. Kc*r'.9trit PZ 
PR, ref --t pc’'5'T—ly, - i r'-n ro- 
ezry DOIfp GtVAfc na 19(9 r o#)<S- 
wi! ob iVl-odikfiak; — cyrelt.ar DOKP 
Gd ar ’:.

Rafta 'v vtr.klv h. civ-.yl-rts t’y 
1 :y'<’. Pi-/ r'k p-- '.xa'"C"' '1 -b a

1:4-'-i ; dtlegit X. ,--icba'-:’'. 
W przer.y e ctTułcWej btłhyła sic 

część JrtyJtyis^j w vvj,ięo:i;ui.u 3 sti

zmftejü.v kid tura/no • cśw:s-t carveh 
Tczewa, Gdańska i Gdyni. M.a t > 
ftcam z!c4*vV «ię tańse reg-loneWie, 
śp;fwi- i deklamację.

Po 7..*'j,oń'az,e*ńu konfarendi, ilele- 
gaci udął-j sę do OśaccKca Szkolenie 
wes(o, p-zy ul. Cr.er.i onrch Krsyrie- 
ró"V, " Trę cdbylo się otwarcie sali 
pofrladca-et, łączni.- tc stcłrm p'aetr 
rziiirni p n. ..Ha.raldo-ao". sltiiącym 
ab c"kjszkoCjjpKnwyA.

P.-z-Gc-'a v:;tf'!i dc’-ennj prezca 
Z-reądu Oil..rę*ci\vefęo ZZK oj, Mon- 
cii en.

Itist-uktor BcJesl-»'' Jcworik żąpo- 
anal obccnvrh z cudom trdn/ki, !#b! 
s‘»ir>»'i a,Jaś - sKł B-|y. ^'u* 
-".C'ivfi ir-o-'rl rfcjł d '"’ei U"y. 
•jtą tu dv » to,-y ęldwic, i tar Łżemy, 
rampa, *k:p Jycja tnwarewa, waga, 
bocznica rejonu budynków, oraz

ozkk c l jed-trj <*o d.uęięj j-1 ąc-ji. Ca
■y m* izci p-acu e ,i irpyiln ■
tu tokżt liczne śv,la*U i sfttnśły.

5łd! Mi'ycr. y prsrziuesłRY jest 
:Ua t"-krd;r.'a fcfcrW.W m dyżur- 
ayefc nc.he. Zo-t;ł ci -v-yupn-'-iy jf 
Vsr.-zż-tAh E'rk'rotcd'.r'.'cznvah m 
Gdyn', poza jadzin-mi służbowymi 
ri~z-'z v -jyatk'jl jcckffrtkl r.łużhcwc 
.Trho-.’.*. In ( jatoreri ] rr-Lzętoren- 
btsż cb. LtKw'rlW Jav.’O.ul i. Pi?- y jvy 
kccir’ Taviadcv/ra mionu budynków 
c1». Sl.kndtr, z-b-ręlTcJen1“ poc'- 
sów '’■ra z pentyr'y są dziel an cb. 
Bachosza.

te'41 lest p'fii.w.'zym tego rodzaju 
•yc:KlęCIW4V Polsce.

Na rr.ViKzan'a imcczvstVse! pa* 
zes ZZK Kofro Gój na cat. SzirVycb 
podzięko':,'-} wszęjtłłm tvm, ?;tórzv 
otzjTzyntói ś'ę do p r,v»taoia tak p'!e- 
' n;:i krnatrukcjji, da-ni z cteii 3(ł-!c- 
c'l Z7K, pcbcsjąc co epitec instrirk

NIsuczcIwy szofar 
*ażr»daf 7200 zł 

za iTrzew e^ienic! 
narsj da szptaJa
Sędzia śłaTzy S. O. w Gdri':s' U 

z:~i>t'zł V?ka dni term «sadzenie 
w arewzae na rzęs pazaorewadzenn 
■-'“CckoZz :ń, nic-aJa ejto Wlodz micza 
Dttkika-a, rzef-aa la uiv.iai nr. 39, 
''■ffa.ee; Y^afarślW Stefa,ną Nowaikn. 
T-'k uta-komc, D.Twksn., wszw.-iy tele- 
f -llrz ifc z fostc'11 przy Dvcrau 
Qövfrym w Cdrński» do wsi Wisli- 
ny, nżad-at o-d. irics%&stka tej rTŁj- 
■cOvTi'l jrua kfAck:ew cza za p-ze- 
'/.'iyziaif.a ckc-cj żon-.- do szpitala w 
Gcianzku 7.200 zl. Pantcważ od.:e- 
;’cść W ' u c-d Gckań/aa wynosi 1 
km. z ś t?.!:sa nocna cd 1 km. — IK1 
-I, z, żą^an- przez. D rlcna z'nla-a. 
fcjł* cat’s, 'ś-ic r! -roóWerai i sta 
no-;1! 'U* -a" ę nadużyć'.- ze ntiacav 
•taeftr?. Po prucprcvr.dr.rru! dcor.o 
zeń ijcnczclwy szofer cdpo'c'e kac 

ile za dX'SPhJrie nadrżycie. (w)

WY' A •<' IKPftDZH-^E

— WPADŁ. NA LATARNIE-
Wda" i tv gtttv sajpoahód .ViZK 
jjNt T-O5ŚH0, kiercav'anv .przez ike- 
trzsfwc.zo Mariana Paradę, wpadł na 
lr.tecaa ę n- reyu lik 10 laneąo 1 Davor 
cewek Jedaev w samo-bodzie pasa- 
żc--, Fr-rrłśtfzi: Merck (Gdynia, Por­
towa 45 cdczirl lekkich obrażeń da­
la. (0

— M \l \ UCIEKINIERZY. M4Fc a
gd’-iks-ka zwtrzynr’a przedwczoraj Hi- 
pc'kn J-i Ed.vća«la Korzem ow- 
sSc r.ąu CMbfccv uciekli z domów ro- 
tit'.clc'Nk'ch z; Szczec na.. (0

— KRADZIEŻ RADIA. 17 bm. 
irs’Vcja y.ivi'f'kn zat'—crnrla 1 erzeyo 
I.i-b a’rn (b'z nta'e(ęo miejaca z.amiesz 
krhiia') za kzit-z eż aparatu radiowe- 
70 z portu. (t)

— ZA KRADZIEŻ KAUCZUKU 
- mrtu g lvń kleyo m üeja zatrzvnwt- 
h K.trpb UNnba-nja z Ckaowej. O

— Wd DL IWIE PRZEPRONVA- 
Ł 'ZONY KOMIN — PRZYCZYNĄ
POŻARU. W m. - ozkanin Manii PM-

- ii.’ 1 lej, p. zv ul. Gdańskiej 33 w 
B.zcź.ńe wybudii pożar. Na skutek 
nac—'-a.i si* 1,-orn na rrrzerrrciwadz> 
ne go Iłor.noś-edNt) przy śdanie — 
za.pal-Ja «'ę t-zo'm, z-a.iduiąc.a się 
wjel trid-aicm. Nicbezp'cczeiistwo 
■D-Catyitcwrhi state pcżsrna. Stracy 
v'vnc —a ci'-olo 10 t\ zl. (w)

— U1ECIE ZLODZIE1K1. Funkcjo 
c.arua-e K rrrydy Mata MO w 
Gdsńaku, t'l*4 Re-ąkię Pip'-?, Taca. o- 
"■at'ko w GJaniVt - S edt each przy 
iT», Pcbśr*’7'ako 8. W tck-ii dechodzz- 
7 i.a u?- j! - ż- Pipka c k r - ■ li a octat- 
'l'‘o - .~v.l --w vt Y(rrzerz-z3u
;> zv ul. ód tki Pełki 6 |!b. Surr.alife- 
",’’’cz-, u i"!ć—-a -a-- -_■’■ wał a w charaK 
■ <— - p-syira-'-v i'c-n a wad Po d Jf;o- 
iwr'u 'htViz civ, Ncvk/Cka z.bicctla 
.- p,„nzwlon cz-s enkrvwala 't, 
^rz-Ztuchrra, r>o ujeoki preat MO, 
P pkj per-.-z,:m?a 9{tj do p*eWe«;a 
rarzćrtepJPwa i zw-.-óoih poszikodcwa- 
-»iru --I .—'■-,e ncorreinio raeezv.

— KR ' DZm. G ARDEROBY. Na 
~d .!» S'.rrdtJa-va TeJgr zom w 
Gda.ńd.n p-zy ul. Po'ocj 2 9,u-adz;r>- 
no r-rslersbe, wartejo ckc'o 29.000 
rd. \X-‘ 't:t'a liradzieiv prowadzeue 
'c^t dcPl-odzę-k. (w)

— \7’,m «DRIC SAMOCHODO­
WY. P t.v R,--p'i» Orw”kięj w G.dań- 
'ku -l*n: ! ?'* 1 I bm. wypadek sa- 
nvechafctvy. Y*oz csbhpwy, prowa* 
dzr.-— przez Romana RygDla, zam.

P'zv ul.re YCize'r'.zii p-zv ul. Klcnowicza 
ICR, wpadl r.a sktp tran-.v.-dowr. W 

cci .lanc -J icpö. S'd ‘fyczty • yn'ku wpatłfm samethó I zctStsi roi 
• 'yb ' 'a n- ivc*.' n; * dp utetzy'-ppj 'M e rzrf r i j.a Ja ->• «.nim razem 

’ oiejarsy na djiimpdi iu| fitfrlsl?",' L’atrr, z-m. V~vs-j.cz, Tr,a 
«.Lu jjfttsl) uguiia 65, o4;i"śli lekkie rany, Ckl



PETBNNIK jAŁTYrm
£2. S

Państwowy Zakład Szkolny
dl» Imlidöw Wojsnnych w 1 {Sorku

pssz’jku£e

KUCHARZA
z dyplomem mistrzowskim 
na stan okcto 600 Żywionych

Podania 2 życiorysem 
kierować do referatu perjonalnago

Państwowy Zakład 
Szkolny

dla Inwalidów Wojennych 
w Lęborku 700-1 

zakupi maszynę 
do obierania ziemniakdin

Chyły kierować 
do Intendenfury Zakładu

FUTERKOWE SKÓRY SUROWE
KUPUJEMY — PŁACIMY /tt • »
NAJWYŻSZE CENY F'MA „CstuJXUt

Gdynia, Świętojańska 75, tel. 37-46587-k

LABORANTA-CHEMEKA
POSZUKUJE
Inspektorat Standaryzacji 
Dział Ryb I Przetworów Rybn.
GDYNIA, HRYNIEWIECKIEGO 1 

Warunki do omówienia na miejscu 675k

SPRZEDAM BARAK 160 m2

j Contrum Gdyni

na cele przemysłowe 
biura lub magazyny

632 Teleion 33-27

Chcesz poznać sojuszniczy kraj 
budowniczych nowego ustroju

WARSZTAT TKACKI
| podwójnej
kuplę

szerokości

of «rty „Drlennl? Bslfyc'«i" 
670 „SfiMOOZi ikt“

pod

TEATRY
TEAT« DRAMATYCZNY „WYBRZEŻE'- — 

W GDYNI.
Środa 19 bm. godz. 19.90:
,,Pan Jowialski”

teatr wielki w gdańsko.
Nieciynny.

teatr kameralny „wybrzeże- w
SOPOCIE. W
Śrncln H bm. godz, 19.90:
».Szklanka wody",

7ia"/k" " , ° °; . JMultów w Gdyni. 
Zesput tratralny cb.ru Stella Maris przy 
fcau..ęy O. O. Jezuitów w Gdvni wysta­
wia jsselka p;,: „Pójdźmy. da ‘ Betlrera". 
dnia 23 stycznia 1 w naslspne niedziela 
o goaz. 18 w sali obok kaplicy pr2y ul. 
TairzauskieJ 35.

repertuar kin
Początek seansów w kinach gdyńskich 
o gods. 16.00, 10.00 t 20 00.
GDYNIA — „Atlantic" — Wielkie na- 

dzieje
GDYNIA — „■Warszawa" — Sen o ml- 

?of ci
GDYNTA^ „Goplana" — Grzesznicy bez

GDYNIA — „Fala" — Rosanna z ?-m:u 
księżyców

CHYLONIA — „TromieA" — Triumf dr 
O ko nera

GDANSK — „Światową^" — Czerwony 
kia wat

WRZESZCZ — „Bajka" — Monsieur la 
So urn«

PoC7. 16.30, 18 30, 20.30.
Vi-RZESZCZ — ,,Capitol" — Guramiszwill 
SOPOT „Bałtyk" — Siostra lokaja 

Rorr, 19.30, 20.30.
SOPOT — ,,Polonia" — Na morskim szla­

ku
OLIW A „Polon’a" — Awantura w za- 

kwiatach
ELBLĄG „Bałtyk" — Moja siostra 

Eillen
ELBLĄG — „Mars" — Bolero

„Wisła" — Zakazane piosenki 
STAROGARD — ,,Polonia" — Bitwa o 

S7vnv
WEJHEROWO — „Świt" — Myszy i lu­

dzie
LĘBORK — „Fregata" — Pościg 
KOŚCIERZYNA — „Bałtyk" — Ludzie i 

manekiny
KARTUZY — „Kaszub" — Oflag 27 
PUCK „Mewa" — 0 6 wieczorem po 

wojnie.
JASTARNIA — Grzesznicy bez winy 
NOWY STAW - „Tęcza" - Przygoda na 

wakacjach

biblioteki
Biblioteka Instytutu Saltvcltiego w 

Gdańsku (Elżhietańska ?> zawiadamia, to 
czytelnia czynna jest codzlennre od 9 do 
15 (z wyjątkiem niedziel I fwi.gt), w so­
boty od 9 do 13 oraz ponadto w ponie­
działki, środy l piątki od 15 do 19.

Biblioteka Miejska w Gdańska, Wało­
wa 16, po przerwie świątecznej otwarta 
jest dla czytelników od poniedziałku 3. 1. 
19zh r. Wypożyczalnia czynna jest 
codziennie w godz. 11—14 1 16—17 (w so­
boty tylko w godz 11—13,301. —Czy­
telnia: -w poniedziałki, wtorki 1 czwmt- 
k: w godz, 9—18; w środy i piątki w go­
dzinach 9—20 i -w soboty 9—13.

Ogłoszenie o przetargu
, Gdański Urząd Morski — ogłasza przetarg nieogra­

niczony jia uszycie z nmier.ału częściowo dostarczone­
go przez Urząd:

1. 80 kompletów mundurów sukiennych Wg wzo­
rów dla Portowe] Straży Pożarne], jednorzędo­
wych, szytych konfekcyjnie. *

2. 80 płaszczy mundurowych sukiennych według 
wzoru j. w.

3. 50 kompletów mundurów sukiennych -według 
wzorów dla Marynarki Handlowej szytych kon­
fekcyjnie.

4. 50 płaszczy mundurowych sukiennych według 
wzoru j- w.

5. 150 czapek oficerskich "według wzoru dla Pol­
skiej Marvnark Handlowej

6- 750 czapek dla szeregowych według Yczoru j. w.
Bliższe wyjaśnienia oraz podkładki -przetargowe 

otrzymać można w Wvdziale Zaopatrzenia G. U. M. — 
Gdańsk - Wrzeszcz ul. Morska 22b, pok. Nr 1 codzien­
nie od godz. 9-ej do 12-ei.

Oferty w dwóch znlakownnvch kopertach hez zna­
ków firmowych z napisem „Oferta na uszycie mun­
durów należy składać do skrzvnki ofertowej- znajdu­
jącej się w Sekretariacie Wydziału Zaopatrzenia G. 
j M. w terminie do dnia 31. J. 1949 r. godz. 10-*\j, 
kiedy to nastąpi otwarcie ofert. Do oferty należy do- 
hączyć kwil na wpłacone do kasy G. U.’M. wadium 
w wys. 5 proc. oferowanej sumy, lub odpowiednie za­
bezpieczenie^ bankowe. Oferty można składać również 
na poszczególne pozvc]e przetargu.

Złożone oferty* obowiązura oferenta do dnia 28. II. 
1949 nod rygorem utraty wadium.

W wypadku przi ieeia ofertw, wadium zostanie za- 
trzymane dytulem zabezpieczenia warunków umowy', 
w razie zaś odrzucenia oferty, zostanie natychmiast 
zwrócone.

G. U. M. zastrzega sobie możliwość zwiększenia 
lub zmniejszenia ilości mundurów oddawanych do szy 
ci^a, rozdzielenia zamówienia pomiędzy kilku oferen- 
^ow, oraz swobodnego wyboru oferenta, jak również 
unieważnienia przetargu, hez podania przy~czvn„i po­
noszenia z tego powodu jakichkolwiek kosztów.*

Gdański Urząd Morski — Wydz. Zaopatrzenia

CZYTAJ PRASĘ Z.8.R.R
Knemłw urn M G — — ___ f_____ L __ . 1. _Bogaty wybór pism naukowych, społeczno* 
politycznych i socjalno - ekonomicznych.

PJłENUMEBATĘ NA KOK 1949 
»rCiytelnik'* Kolportaż Gdynia 

Mściwoja 9
„Czytelnik" Sklep — Gdynia, 

Świętojańska 27 
„Czytelnik" Dział Prenumeraty 

Gdynia 10 Lutego 27 
„Czytelnik" Księgarnia, Gdynia 

10 Lutego 9
„Czytelnik", kiosk kolejowy 

Gdynia, Dworzec Główny 
Księgarnia „Ruch" — Gdynia 

Świętojańska 56
Księgarnia W. Moniek i — Gdynia,

3 Maja 27/31 
„Prasa" Gdynia,

Świętojańska 66
„Współpraca" — Księgarń'« — Gdy 

nia, Świętojańska 3.
W. Koz.yrewski, Księgarnia, Orłowo, 

Orłowska 55
„Czy letnik" Sklep — Sopot, 

Rokossowskiego 21

ZAMAWIAĆ MOŻNA W NASTĘPUJĄCYCH PUNKTACH:
„Czytelnik” Rozdzielnia, Sopot, „Czyjplnik” Rozdzielnia — Tczew

Czyżewskiego 13 Dąbrowskiego 16
" JYte^n,k kiosk kolejowy, Sopot. „Czytelnik", kiosk pocztowy — 
„ureg?^ Sonot, Rokossowskiego 26 Tczew 1
„Czytelnik" Rozdzielnia, Oliwa.

Grunwaldzka 519 
.Czytelnik’* Rozdzielnia, Wrzeszcz 

Biała U
„Czytelnik" Księgarnia, Wrzeszcz

Grunwaldzka 8
Krawczyński A. — Wrzeszcz, 

Grunwaldzka 66
„Czytelnik” Rozdzielnia — Gdańsk, 

Jana z Kolna 19
„Czytelnik" Gdańsk - Główny — 

kiosk kolejowy
, Czytelnik" Rozdzielnia, Nowy Port 

Oliwska 55
„Czytelnik" Sklep — Malbork 

Reymonta 21
„Czytelnik" kiosk kolejowy — 

Malbork
„Czytelnik" kiosk kolejowy 

Kwidzyn

„Czytelnik" Roz-dzielnia — Elbląg 
Królewiecka 34

„Czytelnik" Rozdzielnia — Lębork, 
Grunwaldzka 17

Księgarnia „Polonia" — Kartuzy, 
Dworcowa 5

Zieliński — Sztum, Mickiewicza
„Czytelnik" Sklep — Pelplin 

Rynek 9
„Czytelnik" B. Grosz —

Kościerzyna, Wilsona 35
W. Janikowski — Starogard, 

Rynek 23
„Czytelnik" Skłon — Łeb*. 

Kościuszki 50
K. Figurska — Puck, Rynek 17
Czytelnik'* Rozdzielnia —

Wejherowo, Sobieskiego 278

2Tłóż ofiarę 
na Pornos Zimową!
Km. 12/49.

Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Elblągu na podstawie art. 602 k. 
p. c. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 17 lutego 1949 r 
o godz. 10 w Tolkmlcku odbędzie 
się pierwsza licytacja ruchomości 
należących do dłużnika Spółki z 
ogr. odp. „Polmor”, przetwórstwo 
ryb morskich i słodkowodnych v/ 
Krynicy Morskiej, a składających 
się- z jednej lodzi motorowej, mo­
tor „Diesla" oraz jednego motoru 
przyczepnego ,,Fasti” oszacowa­
nych na łtjczną kwotę 680.000 zł.

Rucho-moJci te można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i cza- 
S’e wyżej oznaczonym.

Komornik
703-K (—) Fr. Szcwczyóski

Ff&S—

Stąramein Zarządu Wojewódzkie- 
Towarzystwa Burs i Stypendiów 

wysUviome zorały w irh. niedzielę 
w Sopcce dwukrotnie „Jasełka" dila 
dzieci i starszych.

O'oydiwa prze-dstawaenia cieszyły 
si-ę ciuzym powodzeniem, r

„Jasełka" zostały wysławione' b. 
starannie. Udzał w nścJi wzięło po­
nad 70 osób łącznie z czterogłoso­

wym chórem, który brzmiał czysto 
i ładnie. Gm artystów-,amatorów sta 
la lic, zupełnie ttdbrym poziomie. 1-a- 
dne dekoracje, oraz bogate stroje do­
pełniły milej całości.

Wari oby powtórzyć te przedstawia 
rtia rówilfeż w- innych miastach Wy­
brzeża, zwłaszcza, że tego rodzaju 
widowiska cieszę się powodzeniem.

(rncł.J

REKLAMY i NAPISY
plułajy, litery z drzewa i metalu -— 
wykonuje MIKOŁAJSKI i ŚMIGIEL,
Gdyn'g, i,l. Świętojańska 6.5. teł. 42-35

WARSZTATY MECHANICZNE
Gdańsk • Oruni., ni. RedutTsi. Nr 36 (.'riedcitotn

PRODUKUJĄ: 
REMONTUJĄ:
thofl-k

ZYGMUNT
GRUSZKO

i przyst»R*U tramwajowy Nr 6)
narzędzia, maszyny stolarskie szkolnego 
tvpu, kasetki i okucia, 
marzymy przemyt ?*i metalowego, drzew­
nego, budowlanego i spożywczego, pom­
py wodne, parowa itp.

Przvlmuia rohotu’ toltar5':ä« <i« O toczenia SOO mm roboty
JPJ ’ spawalnicze i tloc-aone.

Przyjmowaniu robót na miejscu lub w Firmie 
_„TE^I_N0P0RT’ — Gdynia, Śwj-tojańska Nr 53, tel. Nr 23-62

J Dom Marynarza - Gdsfisk Nowy-Port
zaktspl samsoMd ciężarmy aa cMzie

stan dobry, nośność i</l> tony ’w-k
Wiadom ó: Gdańsk Nowy-Pcrf, Na Zaśpi- 52, tel. 410 63, od 9-15

§ OGLOSZEäftälÄ
SPRZEDAŻ

PELISY, p-I^s-zcze, jesionki, ubrania — i>o- 
le-ca „Janina", Wrzeszcz, Grunwaldzka 12. 
36Ö

ZNACZKI pocztovre najkorzystniej sprze­
dasz, najtaniej kupisz tylko „Ncnva FiJr- 
telia" — świętojańska 82. 695

SATJALNlĘ, Avysokiego gatunku, czeczo- 
town sprzedam. Oferty Wrzeszcz, Grun­
waldzka 8 Czytelnik, pod „Sypialnia", 
601

WYSTAWY
„Wystawa P.eprodnkrjl Starych Minia 

tnr Rosyjskich'' otwarta od dnia 15 gru­
dnia br. w lokalu Zw. Zaw. Polskich 'Ar­
tystów Plastyków Okręgu Gdańskiego w 
Sopocie przy ul, Rokossowskiego 54 
godz. 11—17. Wstęp wolny.

Państwewe Muzeum w GdaÓsku — ul 
Rzeżnicka 25 — otwarte codziennie — o- 
prócji poniedziałków w godz. 10 — 14 1 
o — 18. Wstęp wolny.

r,f“;r?j"v" Wystawa Ohrairtw 7w. 
f Z®Is.kl,c^ Artystów Plastików Od- 
d2iat Gdyński otwarta |«5| rnd-Icnnta od 
BOOI. 10 d° 17 w Iwletlioy ZZPS 1 UP w 
Bmachu Zarząd'4 Miejsktego w Gdyni prry 
ni Czołgistów. r 1

K O NCERT Y
tV Koncert „T>obrrj Muzyki" -\V pftń.

itwowęj Szkole Muzynmrj w Gdyni _
(świętojańska 56) — 20. T. 1949 o godz. 
18. Folktka prof, ia Massalską, akoni- 
paniuje prof. W. Walentynowicz.

Zjednoczeitte hnr-trrofycznc Okręgu Nndmorskiego 
Yidansk, V. a,ły Jagielloósh e9, ogłasza niniejszym prze- 
arg nieograniczony na dostawę niżej wymienionych 

maszyn:
U 1 adresarkę „Adrema“ z alfabetem „Pico“
2) > !r arytmometrów 
’I ntaszyji stinrajacyelt ręcznych
4) 1 maszyny stimujecej elektrycznej
5) 2 maszyn do pisania z długim wałkiem.
Oferty w zalakowanych kopertach hez podania fir-

*1V należy składać pokoju, £sT-r 410 (WydziałZaopa­
trzenia) do dnia 31 stycznia br. godz. 10.00. Tegoż dnia 
o g;oflz. 11.00 inistopi Otwarcie ofert.

Zjednoczenie zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta oraz częściowo lub < alkówicie unieważnienie 
przetargu hez podania powodów. 704-K

dom trzyrotlzinny V/rzewz, nowoodbu- 
dowany, w^.lp.crony 4 pokojowe, kom for 
lowe, miPSTikanie wolne, duAy ogród, z 
powodu choroby tanio oddam. Oferty — 
,,1090" Czytelnik, Wrzes2cz. Grunwaldz­
ka 8. ęs5

SPRZEDAM radio Philips super 7 obwo­
dowy. Gdynia, Świętojańska 62 m. 6. 
681

SPRZEDAM tanio biurko fotelem. Sopot, 
Rokossowskiego 3 II p. 677

MAŁŻEŃSTWO poszukują pokoju i ku­
chnią w Gdyni zą zwrotem remontu. 7glo 
szenia Sopot, P.okosso3vskieoo 2S, Ksie- 
garnia „Fregata" pod „Pikncj". 761-K

POSZUKUJE mieszkania wydzielonego, 2 
pokoje, kuchnia. ZgTosz.enia pod, ,,2000" 
Cr-ytelnik, Wrzeszcz, Grunwaldzka. 692

POSZUKUJĘ mieszkania 2 pokoje z kuch­
nią, łazienką Wrzeszcz lub Gdańsk za 
nv rotem kosztów remontu. Wrzeszcz — 
Kochanowskiego 18 m. 1. 689

POKOJU w okolicy dworca poszukuje 
dwóch pocztowców. Zgłoszenia pod „Ara- 
bulans" do Dziennika Bałtyckiego. C?1

ORT,oWOr mieszkanie wytoczone 2 — 3 
Pokoj«, rwrot remontu. Oferty Dziennik 
Bałtycki pod 245. 669

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY

ZGUBIONO stałe zaświadczenie rehab, na 
nazwisko Radziejewski Stefan, Mrzezino, 
pow. morski. 636

POMOC domowa z referencjami potrzeb­
na. Wrzeszrr, Jaśkowa I>olina 37 m. 3, 
od 1-4 — 17, 697-K

SAMOTNY poszukuje pilnie starszej go­
sposi. Gdynia. Czołgistów 5-26, bloki 
ZUS godzina 13 — 15. 608

NATYCHMIAST potrzebny cukiernik, So­
pot, Stalina 773 w podwórzu. 665

POSAD POSZUKUJĄ
ŚLUSARZ - mechanik, świadectwa przed 
wojenne obeznany z remontem maszyn 
rolniczyrh — pracował również jako dro­
gowy maszynista wału parowego, zna 
budowę dróg szoso-wych ! smołov/ych — 
szuka odpowiedniej pracy, województwo 
obojętne. Oferty Dziennik Bałtycki pod
253- 680

SPRZEDAM pRTcelę przy ul. Bosmańskiej 
27, Gdynia o pow. 331 m kw. Wiadomość! 
Śląska 50-5, ICubccka, 672

SZCZENIAKI wi’V'i rasowe na sprzedaż. 
Sopot, Stalina 778. 666

GABINET męski dębowy, nowoczesny 
sprzedam. Sopot, Gen. Sikorskiego 4 m

664

OS fliOWŁOSB terriery szczeniaki ’»pr'.e- 
dsm. Sopot, Kościuszki 4 — parter wprost 
563

ZGUBIONO stałe zaświadczenie rehab, 
ohywatelstwa polskiego na nazwisko Ru­
dy Pelagia, Wejherowo — Śmiechowo. 
033

ZGUBIŁAM w tramwaju Orlińskim toreb- 
k0 •— wszystkie świadectwa szkolne, do- 
wod osobisiy i inne dokumenty na naz­
wisko Dunaiska Melania. -«ęag

KUPNO

ZEBRANIA I ODCZYTY
Zarząd Związku Emerytów Palistwo- 

wr Lu f-daósk - Wrz&s^cz 2awiadam;a 
cztoT-kuw, ia zebranie miesięczne odbę- 
nr:e sic dnia 23 stycznia 1949 roku o go­
dzinie 11 w Pols kej YMCA wr Wrzesz­
czu przy ul. Uphagena Nr 21—28.

Walne Z-branle czŁrkiW Gdańskiego 
Tow. Fotograficznego. Doroczne zw-rzaj- 
ne walne zebranie członków Gdańskiego 
Towarzystwa Fotograficznego odbędzie się 
w dmn 30 stycznia o godz. 10 v, lokalu 
Mięciz-narodowych Targów Gdańskich we 
Wrzeszczu przv ul. Rokossowskieoo 27. 
Obecnośd członków obowiązkowa. Goede 
mile widziani.

Ogiosienie o likwidacji
Jako likwirlałor Gdańskiej Spółki Handlowej 

z ograniczoną o cl po-wjpt d z i a 1 ,nó s c i if — C oninicrcial Tra­
ci ,ng C >mpany of Gdansk J.jd. - Sopocie, uh Kościu 
szki 5/7 zav.’iodnmiain o otwarciu postępov/ania likwi- 
dacyjnego i Wzywam po raz pióru szy wszystkich wie- 
r^yrueli do zgłoszenia swych wierzytelności w termi­
nie 3-micsięaźnym od ostatniego ogłoszenia.

L i k tv i cl a t o r
^0S (—) mgr Tadeusz Kaszyński

Gdynia, Pułaskiego 6, V p.

OBLIGACJE Pożyczki Odbudowy Kraju 
kupimy. Płacimy połowę warto’ci nomi- 
n*lrmj. WysyłaÓ 7,a1 jeżeniem po er to wy m 
Wspólnota, Kraków Plac Wszystkich fiwie 

8- 603-IC

.GUBIONO 21. 12. 1948 Hala targowa
Gdyrua: kartę rejestracyjną RTCU Lcbork, 
poswiadczenio zameldowania, metryko u- 
rodzenia, dowód osobisty na nazwisko 
Cybula Jan. Pomysk Wielki, pow. By- 
t°w. 702-K

ZGUBIONO ka-rtę RKU na nazwisko Kwa 
smewski Tadeusz. 686

MISTRZ^ piekarski z kartą rzemieślnic7.i 
oosyukuje posady jako kierownik pie­
cami. Oferty pod „Mistrz" Czytelnik, 
Wrzeszcz, Grunwaldzka. 687

MŁODA, majotno^ó pracy biurowej i ma 
szynopisania — poszukuje pracy. Ofertv: 
Dziennik Bałtycki pod 251. 673

M5,ODA 7.e znajo«no^cią buchalterii prze­
bitkowej oraz wszelkiej pracy biurowej 
Doszukuje pracy najchętniej w buchalterii 
w Gdyni. Sono ci e lub Gdańsku. Oferty: 
Sonot, Czvtelnik, Rokossowskiego pod 
„Księgowość". 667

HANDLOWE

SÜTCT.KI JF-fiNOLITKOWE, kdki wzzel*
ki-ch roTania-rów kupuje w każdej ilości 
i odbifta natychmiast Geda-nia, rozlewnia 
octu Gdańsk, Heveliusa, nawprost dwor­
ca tri 57g

KUPIMY ZARAZ apaTCt fotograficzny 
V/ELTIN1 Tessar 2,8, Radioodbiornik. A- 
dapter elektryczny, Jan Ziębiński, Gdv- 
nia, świętojańska 37. . 631

ZGUBIONO zaświadczeni© tvmcrasovTe — 
odcinek z.-meldowani« na nazwisko Ulen- 
berg Józef. Nov.ry Port. 6?}

SIMP P1ÄMIFNNY — dobry punkt han­
dlowy odstąpię za zwrotem kosztów lub 
wy dziewa wię. Powód choroba. Zgłoszenia 
r>od „Obroty" „Czytelnik", Wrzeszcz, — 
Grunwaldzka 8. 638

7.-..ÜCTOM > Vsrtg ri;j«!rncrjną RKtl PM- 
roga-T Woinarmvfti Stabistaw, Skór 7, 

dworcowa Nr 20 po-.v. Starogard.

ZGUBIONO leg tymację robotniczą Anny 
Rerakowski-J wydaną przez fabrykę za 
palek w Sianowie. ‘ 661

WOLNE POSADY
STREPTOMVCYNTJ kupie S©pot,NChmiel*w 
skiego Nr 8 — 5. Tel. 519-35. 642

PROGRAM RADIOWY

Zebranie emerytów w Gdyni. Zarzpd 
Związku Emerytów PońftwowyLh w Gdy­
ni zawiadamia, is dnia 23 styczn'a odbę- 

ogólne zebranie członków o go- 
czinie ^ 12. :u piriwrizyin terminie, a o
godzinie 13.03 V.' diunini terminie w Świn-, 
tllcy Straży Fożatn,, w Gdyni (ui. WJ>-dyslgwą jvi.

CZWARTEK ?tl STYCZNIA 1519 R. 
na fali 1373 m.

5 10 Svqne-t c-raeu, 5.15 Wiadomettci no- 
ranne, 5,20 Koneart, 6,00 Gimnastyka, 6.10 
Dziennik poranny, 6.30 Mursvka, 6,50 Pro­
gram, 6 55 d. c. muzyki, 7,00 W-'ad o mości 
porann«. 7,70 Przegląd prasy, 7,25 d. c. 
muzvjrt, 8 00 ,,Ciekawostki z życia kobiet 
we Francji", 8,10 d. a. muzyki, 8,30 ,,Sta­
re t nowe", — po-wlcóó L. Ru nickiego,
8 50 d, c. muzyki, 9,15 Informacje, 9,20j 
Skrzynka PCK, 9.30 Wszechnica Radiowa,
9 30 Program, 9JŁ Przerwa, 11,40 Audycja 
stornio - muzyczna dla przedszkoli, 11.50' 
Muzyka rozrywkowa. 11.57 Sygnał czasu, I 
’2,04 Wiadomości poiudn’cwp. 12,20 Kon­
cert soli5tóvr, 12.45 Audycja dla wsi, 12,551 
d. c. aud. dla wsi, 13,10 Przerwa, 14,201 
„Pilfchólosiit uczeoiA #lę", 14,33 Przegląd}

w-ydaraeó, 14 40 ,,MuzyVa rozrywkowa", 
15 10 ,,Polski Zw;nzek Zachodni -w roku 
194?", — iK.oadanka, 15,20 Inforaiaoje 
miejscowe, 15,30 „Gawęda z dziedmi", — 
1 ',50 Muzyka popularna, 16,00 Driennik 
popołudniowy, 16.30 ,,Oponvie/iri Mazur- 
sk'e”, 16,50 „Hodowla kun, tchórzy i so­
boli", 17,00 Koncert Symfoniczny Muzyki 
S'o-yiań.skiej, 17,45 Poradnik Jpzykowy, 
to.oo „Dla każdego coś miłego", 19,00 

I Felieton lUerncki, ”5 15 Franciszek Schu- 
Oł<tet cp. 116. 19,40 Wszechnica 

Radłowa, 20,ń9 Dziennice wieczorny, 20,4-5 
Plenni w wykonaniu Chóru F. R.( 21.00 
„Wszyscy moi synowie" — słuchowisko. 
22,00 Konc&rt muzyki kameralnej, 22,45 
Przegląd wydarzeń — lokalnych, -—■ Muzy­
ka, 23.CO Ostatnie wiadomości, 23,10 Mu- 
łjfką tdüeciü«, 23,20 Progi am, 23,30 Ilymu.

BUCHALTER potrzebny zaraz do gminnri 
bpofdz. Godziszewo, pow. Tczew^ 644-K

KUPIĘ wraehlowa'nie biurowerro, POSZUKUJĘ fro^poül wiek Ärodni, rof«-
Zgloiz^iia Gdynia, tel. 21-09. 679 fenrjar.ij do dwupokojo^.^pcio mieęzkao1"*.

TT” ---------------- *------------ Wyjazd Warszawy, jaśkowa Dolina
MJPiJjj lub wyd?nerÄawie domek jedno- m- 2. 
fodzihny •—■ Sopot lub Wrzeszcz;. Oferty 
ped „Domek", Czytelnik, Wrzeszcz —
Grunwaldzka. 690

KONCESJE na wyszynk w powie ci» gdań 
^kim na dobrych warunkach wvcł7imża- 
v.*ie. Lyczywek, Sztum, NbwowiejrAiecjo 2 
G74-K

NAUKA

CHESTERFIELDS COLLEGE. Nowe T«pU 
angielski, rosyjski. Wrzeszcz, Grun-SY •

waldzka 44, 621

RÓŻNE

L O IC A I E

mieszkanie 2 —>3 pokojm»/© z kuchnią
lazjonką w domu now-owybudówanym — 
W7.gl. całkowicie o drem onto w. Wrzeszcz, 
01ivrar Sopot, poszukuję. Zwrot kosztów 
remontu ewent. czynsz z góry. Oferty 
Admlnistr. Dziennika Bałtyckiego pod 
,Słoneczne". 531

6a
C98-K

POSZUKIWANA pomocnica do^nowa. — 
Ogłoszenia tylko z referencjami — pią­
tek, godz. 16 Wrzeszcz, Saperów 6 —
634

AKUSZERKA RYNG - SMTALOWSICA — 
“^'rypszcz, Grunw'aldika 220, 111 piQtro. 
14441

PTES biały terrier, zabłąkał się. Odebraó 
Abrahama 18—1. 6S3

PRZYBŁĄKAŁ się wilk czarny podpala­
ny. Po trzech dniach przechodzi na wła­
sność. Sopot, Traugutta 8 pierwsze pię­
tro. 662

POKÓJ umeblowany dla starszej kultu­
ralnej p«ni potrzebny od zaraz. Oferty 
„Wybrzeże", Sopot, Czytelnik, Rok os sow 
skiego. 643

WYŁĄCZONE Sopot, 4 pokoje, ogród w 
willi ramienie na mniejsze w Gdyni, 
ewentualnie oddam, za zwrotem remon­
tu, Wiadomość tel. 15 35 godz. 9 — 15. 
637

SKLEP odstąpię w centrum Wrzeszcza. — 
Wiadomość iel 313-0.2* §49-k

CENNIK OGŁOSZEŃ*
ia tekstem: 

35,— 
45.— 
55,- 
70 - 
90,.

W-15112
w tekścta: 

TO.—
80,—

ino,—
125,— 
150.-

nekrologlj 
Sfł,— 
40,— 
75 — 

100,— 

I ?-5. —

OGŁOSZENIA WYMIAROWE: 
do 70 mm te 1 nun *zer. 1 »tp.
do 120 mm „ w
do 200 mm n
do 300 mm H
ponad 300 mm „ __ . —
Zastrzeżone miejsce ze ł w tekśile 50^ Ogłoszenie wymiarowe wśród drobnyrh: 
do 50 mm I szp. 50$Ę drożej większe l 2 szp. 100% drożej. Zs ogłoszenia tabe­

laryczne (bilanse) t kombinowane 1009£ drożej.
OGŁOSZENIA DROBNE: 30— zł 2a słowo, poszukiwanie pracy 15,—zł za słowo, 
mm’mum 10 słów, maximum 40. Tlusly druk m% drożej Za niedziele i święta 
i'* dopłaty. Za tecminov/y druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada Na­
leżność ze ogłoszenia należy kierować przez PKO konto Nr XI-4004 Biuro Ogf 
OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: w Gdyni: Biuro OgW. „Cryt.lnik", 10 Lutego 2? 
Księgsrnin Czyldmk". lb Lutego 9. W Sopocie: Sklep „Czytelnik" ul Rokok 
•owskiego 21. w Oliwie: B. Rakowską, Armii Podklej 1. we Wrzeszczu: Księ­

garni» „Czytelnik" Grunwaldzka 8, B. Rodkiewici, ul. Wajdeloty 8/Ł
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siMjewm
O poprawność języka

W trosce o p.'ć!rao ięzyika polsile- 
go "winien każdy Polak s»'rac*ć bacz 
na urwagę na prawidłowość ■wysławia­
nia się w ojczystym języku rj używa­
nia właściwy di form gramatycznych.

Jednym z powszechnie spotykanych 
błędów jest używanie w pierwszej 
osobie liczby p^edynczej formy: 

umię, rozumie.
przy odmianie czasowników nmńeć i 
rozumieć. Jest to niewątpliwy bind, 
gdyż pierwsza osoba liczby pojedyn­
czej podanych wyżej czasowników pi 
sze się zawsze z końcówką em: jem, 
śmiem, Wem, pawiem, umiem i ro­
zumiem (patrz Zasady Pisowni Pol­
skiej St. Jodłowskiego i W. Tadżyc­
kiego, str, 10).

Proszę zatem wszystkich miłują­
cych jęz>k o wzięcie mach skrom­
nych uwag pod rozwagę.

A. W.

Dwie strony medalu
Jako pracownik gastron. - hotelo­

wy, miałem możność w przeciągu 8 
lat wykonywania czynności zawodo­
wych poznać — jak to się mówi — 
ludz i ludziska. Nigdy jednaik nie 
spodziewałem g ę tego, co mnie obec 
nie spotkało.

P wraego dnia organa BOS-u za­
żądały od nas, t. zn. 4 kelnerów, ze­
znań w sprawie obrotu i prowadzenia 
księgowości danego przeckięhiorst-wa 
t. j. „Kasyna Inwalidów“ w Gdań­
sku, przy czym uprzedzono nas, że 
za fałszywe zeznanie grozi kara 5 
lat. Silą rzeczy każdy zeznał iwięc 
to co było nie ukrywając niczego. 
Uczyniliśmy tylko to, czego od nas 
żądano.

Tego samego dnia jednak, po p> 
wrccie do pracy, spotkałem się ze 
specjalnym nastawieniem w stosunku 
do mne. Wspólnicy tego lokalu 
twierdzili nawet, że jestem denuncjar 
tern. Po 4 dniach zmuszony byłem 
zrezygnować z pracy, aby uniknąć 
przykrych incydentów. Okazało się 
jednak, że źle zrobiłem, rezygnując 
z pracy w tym przedsiębiorstwie, po­
nieważ „szeptana propaganda“ zrobi­
ła swoje j inni właściciele zakładów 
gastnc“ etnicznych nie chcą mnie za- 
trudn , gdyż dowiedzieli, się o mo­
jej „szkodliwej działalności" w „Ka­
synie Iniwałidów“. Jestem więc zmu­
szony przejść do innego zawodu.

Co na to władze zwierzchnie? Czy 
ne ma czynników, które by mogły 
zapobiec dalszym sprawom tego ro­
dzaju? Bo dziś to tylko jednostka, 
ałe może być tak, że kelnerzy od­
mówią współpracy przy wykazywa­
niu obrotów.

V.:.. „Mądry"

Apel do MZKGG
My, mieszkańcy Małego Kadra, 

zatrudnieni w Stoczni Gdyńskej, pra 
pniemy poruszyć problem, który pray 
dobrej woli MZK CG można nie­
wątpliwie rozwiązać dla debra ludzi 
ciężko pracujących. Chodzi nam o

dojazd do p-acy ro ę-dzy godz. 6 a 7 
z przystanku pizy garażach MZK 
GG.

Pracownicy Stoczni Gdyńskiej po­
siadają abonamenty troReybusowe, je 
dna-k na w/w przystanku czeka w 
tym czasie ok. 150 osób a trolley­
bus nadjeżdża już przeładowany. 
Często mały wóz bez przy czepki nie 
zatrzymuje się w cgółe. Taki ston 
rzeczy naraża łudzi pracy na czeka­
nie ponad pół godziny na z mnie 
oraz spóźnienie s ę do pracy, co po­
woduj/ nagany ze strony kierownic­
twa zakładu pracy i potrącanie pre­
mii z zarobków. Jednocześnie jednak 
w przeciągu tej pół godziny zatrzy­
mują s ę i odjeżdżają puste „Co-lcm- 
biny“, „Bajadery", „Rysie“ i-td.

Czyż to jest w porządku, że pu­
sty autobus pali benzynę, gdy tym­
czasem przeładowany do maksimum 
trolleybus ulega szybko zepsuciu i wy 
maga drogich remontów a równo­
cześnie na przystanku marznie 50 lu­
dzi i spóźna się do pracy?

Widzimy tu dwa proste rozwiąza­
nia: 1) Autobusy winny zabierać 
przystanku koło garazv MZK GG 
pasażerów z abonamentami trołley- 
busawymi na trasie garaże — Za­
rząd Miejski'-, w czasie tylko od 6 
do 7 ra-n-o. 2) Uruchomienie chociaż 
by skromnego ,,Dodge“ na trasie Ma 
ly Kack od ul. Sandomierskiej nową

drogą prosta do garaży MZK GG, 
do końcowego przystanku pray dwór 
cu w Gdyni.

Pracownicy Stoczni Gdyńskiej 
(51 podpisów)

Pochwała poczty
Pragnę napiąć kilka słów o solid­

ności i sprawności Urzędu Poczto- 
w>ego Gdańsk 1.1 we Wrzeszczu przy 
ul. M ckdewicza.

Byfo tak: wraz z listami vzrziucilarr 
do skrzynki mój miesięczny abona­
ment tramwajowy. Strata. Zwłaszcza, 
że dopiero początek nuesiąca. Tym­
czasem po powrocie z pracy do do­
mu znalazłam abonament na biurku. 
Doręczono tego samego dnia. Czy 
nr e przyjemnie ?

Z. Nowicka, Wrzeszcz

He mleka dla dzieci?
W końcu grudn’a dostaliśmy bony 

na młeiko. Ponieważ nie wiedzieliś­
my, czy w Witaminie będzie punkt 
rozdzielczy, niektórzy z nas zareje­
strowali bc.ny w M. Kacku, inni w 
Gdyni. Wielka była nasza radość, 
gdy 30 grudnia ob, Siwierski zaczął 
rejestrować bcr.y z tym, że ci, któ­
rzy zarejestrowali się w mrtydi punk 
tach, mogą odebrać mieho w Wito- 
mirwe. Radość nasza bvla jednak krćt

ka, bo dostajemy mleko tylko dwa 
razy w tygodniu, we svtoA» i czwart­
ki.

We wtorek 4 bm. dostaliśmy świe­
że mleko, ałe yv czwartek było świę­
to, w ęc mleko przywieziono w pią­
tek i było zuo-ełnie kwaśne. Musimy 
więc kupować mleko prywatne, bo 
z przydziałowego można tylko robić 
sery. Bony te mają starczyć do 15 lu­
tego, więc dla dzieci c-d 3 lat wzwyż 
mamy dostać 10,5 1. mleka, ale dla 
dzieci do lat 3 powinniśmy dostać 
21 1. mleka. Ob. Siwierski twierdzi, 
że na wszystkie bony dostaniemy tył 
ko 10,5 1.

Prosimy zarząd mleczami Kossa 
kowo o dostarczanie nam mleka co 
drug' dzień i o wyjaśnienie nam, ił 
mleka 9 ę należy.

W imieniu wszystkich matek 
Czesława Szczepińska 

Witoinino

W INNYCH LISTACH:
„Pasażer z Grabówka" zwraca u- 

wagę, że jedną z najbardziej praeoią 
żernych linii komunikacyjnych jest ob 
slugiwany przez troJlevlxsy odcinek 
Gdym a Dworzec Towarowy — Lesz 
czynki. Mieszkańcy Grabówka i Les: 
czyn-ek zdani są wyłącznie na trolley 
busy, tymczasem wozy są tak prze­
pełnione, że trzeba do pracy” chodzić 
pieszo.

WYSTAWA
Co to jest wystawa sklepowa, o tym 

wie każdy mąż. Na pozór wygląda to 
całkiem niewinnie: zwyczajne okno, 
tyle, że trochę szersze. W oknie — 
przedmioty zależnie od bianży.

— Popatrz, jak e to tanie i jakie 
praktyczne 1 — zaczyna uwodziciel­
sko żona, ciągnąc męża za rękaw.— 
Wełniane pończochy, takie, że się 
nigdy mc podrą! Szalenie zdrowo 
jest diodzie w wełnianych pończo­
chach. I to tylko 800 złztyck! Kup 
mi, kochanie!

„Kochanie" zrazu się opiera, nie­
strudzona żona ogląda więc dalej.

— FartuszekI — wykrzykuje z en­
tuzjazmem. — Trzysta złotych! Su­
kienka mi się tie zbrulzi w kuchni 
i w takim fartuszku ma się ochotę 
na gotowanie od rana do nocy!

Fartuszek zwykle pomaga — przez 
żołądek do serca. Jeżeli mąż jest wy­
jątkowo oporny, doświadczona żona 
zaczyna się zachwycać skarpetkami, 
szelkami, pólkoszulkami i temu po­
dobnymi ozdobami meskiej gardero­
by. Mąż musiałby być z kam enia, 
żeby się w tak psychologicznej chwili 
me dać wciągnąć do wnętrza nęcą­
cego sklepu. Dalszego ciągu nie war­
to iuż opowiadać: po dwórn g-<dzi- 
nach, przy opuszczaniu sklepu, mąż 
unos-i z trudem ocalony opustoszały 
do ostatniej złotówki portfel, za t ; 
szczęśliwa małżonka dźwiga triumfal­
nie wielką pakę, w której nic ma —

Mecz towarzyski »Warta« — »Unia« 10:6
W sali Demu Kultury Robotniczej 

w Tczewie odbył się przy Wtiefkkn za- 
interesowaniu publ oz no sei towarzy­
ski mecz bokserski miedzy mistrzem 
okręgu poznańską „Wartą“ a miej-

Na tafli lodowej
t
Niespodziewanej porażki _ do­

znała drużyna hokejowa mistrza 
Polski Cracovii w meczu o mi­
strzostwo Ligi Hokejowej z to­
ruńskim Pomorzaninem. Wynik 
brzmiał 3:2 dla toruńczyków.

Zespół Siły (Giszowlec) rów­
nież w ligowym spotkaniu poko­
nał AZS (Poznać) w stosunku 8:0- 
Najwięcej bramek uzyskali dla 
zwycięzców Gansiniec i Palus,

W Katowicach miejscowy Ea- 
lidon pokonał Len z Wałbrzycha 
5:0 i tym samym zakwalifikował 
się do II r. ,w której zmierzy się 
z KTH (Krynica).

Również w Katowicach mecz 
o mistrzostwo Ligi Hokejowej po­
między warszawską Legią a by­
tomską Polonią zakończył się nie 
oczekiwanym wynikiem remiso­
wym 2:2. Warszawianie mieli du 
żą przewagę w polu, nie mogli 
jednak ze względu na dobrą gą£ 
bramkarza Polonii uwidocznić jej 
cyfrowo.

N
\ ' Jlis.tOttos.ze.

tnen** pamiętajcie, źe wieś
nc Pr chęfnie zamówi
O)U JJr „DZIENNIK BAŁTYCKI"

na m-c LUTY
Termin przyjmowania zleceń na prenum. do dn. 20 bm.

scową „Unią". Po zaciętej walce re­
nomowani bokserzy poznańscy roz­
strzygnęli mecz na swą korzyść w sto 
sunku 10:6.

W muszej Liedtke wygrał na pun­
kty z Schnidtem. Zawodnik „Unii“ 
walczył bardzo ambitnie. W koguciej 
Bcralc przegrał do Penkego. Przez 
wszystkie 3 starcia duża wymiana cio 
sów, pray czym celniejszy w ostatniej 
rundzie był bokser tczewski. W piór 
kowej Szymańsk' awyciężył na punk­
ty Mazurowskiego. W lekkiej Szicu- 
dlarek wygrał z Giechanowsikim. W

pó'średniiej Su-wiczak pokonał w III 
r. przez techniczne k. o. Sikorskiego. 
Przypadkowy pogromca Chychiv — 
Białecki przegrał na punkty do Ro­
galskiego. W póło ężkiej zacięty o- 
pór rutynowanemu Frankowi lawil 
młody zawodnik tczewskiei „Unii“. 
W ostatniej walce -dnia po interesu­
jącym przebiegu Majewski uległ na 
punkty GrzywaczoW.

Należy zaznaczyć, że ten ostatni 
wybił się na czoło bokserów tczew­
skich. Ostatnio pokonał on wysciko 
na punkty Listewmika.

Bokserzy Ustki ziuyciężają
W dniu 16 bm. odbyło się spetka 

nie bokserskie m ędzy ZKS „Trans­
portowiec“ Listka a KS „Odra“ I b 
Szczecin w sali Domu ’Wypoczynko­
wego „Czarodziejka ‘ w Ustce o mi­
strzostwo klasy B. Praebieg poszcze­
gólnych wałk przedstawiał się nastę- 
puiaco:

W wadze muszej Okroi (Odra) i 
Walewski Kaz miara (Transporto­
wi cc), wygrał Walewski na punłcty. 
W koguciej Miszkiel Jan (Odra) —

Na pływalniach
W szeregu miast polskich odby 

ły się międzynarodowe zawody 
pływackie, w których osiągnięto 
szereg niezłych rezultatów.

W meczu Polonia (3ytom) —
Górnik (Zabrze) 71:49 -a 100 m. 
st. dow. zwyciężył Zimny w dob­
rym czasie 1:04,9. Poza tym nale­
ży podkreślić porażkę Ramoli na 
200 m. st. dow. z Gremlowskim.

W Łodzi w spotkaniu YMCA 
(Łódź) — Pomorzanin (Toruń)
80:44, na uwagę zasługuje wynik 
Nikodemskiego (YMCA) na 200 
m. st. klas. — 2:58,4, co jest no­
wym rekordem okręgu łódzkiego.)na korzyść Ustki.

Nawrocki Ignacy (Transportowiec), 
wygrał Miszkiel na punkty. W wa­
dze piórkowej również na punkty ztvy 
eężył Pelc Zbigniew (Odra) Szpech- 
ta Zbigniewa (Transportowiec). W 
wadze lekkiej zwycięży! Gocek Józef 
(Transportowiec) Malewskiego Zyg­
munta. W wadze pólśredniej spotka­
nie się n'e odbyło z powodu nadwa­
gi Szpetuiisk ego z Transportowca, 
który miał walczyć z Górskim Ed­
wardem (Odra). Wynik byłby jesz­
cze bardziej korzystny dla Ustki, po 
nieważ Szpetulski w spotkaniu towa­
rzyskim wygrywa przez t. k. o. W 
średniej wystąpił; Damyslawsiki Wa­
lenty (Odra) i Łysiak Tadeusz 
(Transportowiec). Wygrał Łysiak w 
III spotkaniu przez t. k. o. W pókrięż 
kiej spotkanie się nie odbyło z powo­
du niestawienia się przeciwnika. Wy­
grywa walkowerem Redlich z Trans­
portowca. W ciężkiej tn sama sytu­
acja, wygrał Pietraszka Fc.l Iks (Trans 
portowiec) walkowerem. Sędziowali: 
cv ringu por. Mizmra, na punkty por. 
Kowalski.

Organizacja dobra. Zwłaszcza nałe 
ży pocSrrcślić wyjątkowa punktual­
ność. Publiczność wypełniła szczel­
nie sale. Ogólmy wynik meczu 10:6 

(cm)

O fym jak

ZAJĄC BÖBE-USZKO
zarabiał na życie

dowiedzą się dzieci z numeru 3-go 
Świerszczyka, kióry ukazał się dn. 
16 stycznia 1940 roku,. 9-B

zbędne jest chyba o tym przypomi­
nać — ani wełnianych pończoch, ani 
fartuszków, ani wełnianych pończoch, 

kcni pólkoszulków — za to powiewne 
negliże, gazowe pończochy, cudne 
bluzeczki i inne wspaniałości. Nie 
trzeba dodawać, że drobiazgi te do­
bra małżonka wybiera wyłącz»'e di* 
własnej osoby. Zresztą czy gorszej 
połowie stadła małżeńskiego przyda­
łyby się na coś powiewne negliże?!

Rzecz zrozumiała, że męska część 
(udzktści unika wobec tego wystaw 
sklepowych jak zarazy. Żeby ula 
twić pani ra stworzenia wybrnięcie 
cało z niebezpieczeństw pokus wysta­
wowych, dokonano ostatnio na Wy. 
bizeżu epokowego wynalazku. Ge­
nialnym wynalazcą iest właściciel jed­
nego z największych magazynów kon 
fekcyjnych, położonych przy rynku 
w Wejherowie. Kupiec ten mianowi­
cie, ułożywszy z całą starannością 
wystawę, przykrywa ją... firanką. Ca­
ły dowcip pomysłu polega na tym, że 
przykrywająca wystawę firanka zwi 
sa na zewnątrz sklepowego lokalu i 
nęcąco pswlewa na wietrze. Dzięki 
ochronnej firance średnio silny mał­
żonek może przeprowadzić obok skle 
pn żonę, nie pozwalając jej zajrzeć 
ku temu, co na wystawie się mieści. 
A osobmcy bohaterscy, zdolni tawić 
czoło losowi, mogą zatrzymać się 
przy niebezpiecznym oknie, uchylić 
firanki i pozwolić żonom napawać 
się widok.em zakonspirowanego wnę 
trza.

Dła informacji podajemy, ie firan­
ka wejherowska jest biała, haftowana, 
zdobna u dołu falbanką i do złudze­
nia przypomina świąteczne dessous 
cioci Zuzi z lat najwcześniejsze) mlo 
dości, harmonizując dzięki temu zu­
pełnie stylowo z rastrojem pięknego 
Rynku stolicy powiatu morskiego.

Kaja

"Wysokie zinycięstiro 
bokserom Giuardii słupskiej

W towarzyskim spotkaniu pięściar 
sikim rozegranym w Słupsku m- ejsco 
v,a „Gwardia“ CWMO pokonała b. 
wysoko pięściarzy ZZK In/Wroclaw. 
Wynik meczu 13:3 fest całkowici’ 
sprawiedliwy mimo, że sędziowie po 
pcln li kilka rażących pomyłek na

Wicemistrz świata 
w tenisie stołowym 

w Lublinie
Rozegrane mistrzostwa polski w 

tenisie stołowym w Lublinie, zyska­
ły na atrakcyjności ze względu na 
udział wicemistrza ' świata, Ehrlcha. 
Minio błyskotliwej gry jednego z naj 
lepszych ping-pongistów świata, któ­
ry ze względu na późny orzyjazd na 
mistrzostwa, brał udział w walkach 

finałowych, udało s ę Ehrlichowi zdo 
być zaszczytne I miejsce ex aequo z 
b. mistrzem Polski, Gajem (Warsza 
wa). Obaj zawodnicy uzyskali ideo 
tyczną ilość punktów, mając po jed 
nej porażce.

Powyższa lokata świadczy b. po 
chlebnie o poziomie reprezentowa­
nym przez naszych czołowych za­
wodników w tenisie stołowym.

Na dalszych miejscach uplasowali 
sie OTRĘBA (Śiąslk) i KAWCZYK 
(Śląsk), a 5 i 6 miejsce ex aequo 
zajęli LIDERA (Śląsk) i KRZYSIK 
(Lodź).

stronę tak jednego, jak i drugiego ze­
społu. Ósemka Gwardii wystąpiła dc 
spotkania powyższego w identycz­
nym składzie jak z Gwardią War­
szawa.

Wyniki techniczne (na P orwszym 
miejscu zawodnicy Słupska):

W wadze nnuszei Niemczyk zwy­
ciężył na punkty dobrego Szulca II. 
Remis w te.j walce by my słuszniej­
szym orzeczeniem. W koguciej 
Wierzb cki pokonał na punkty SztR- 
ca I. W piórkowej Możdżyński zre­
misował z obiecuiiącym Luszczykow- 
skim. W lekkiej Zakrzewski pokonał 
pewnie na punkty Kwiatkowskiego. 
W pólśrecWe-j Zasztoft po dramały- 
c-znej walce nokautuje w III randzi e 
odpornego na ciosy Balińskiego, 
Zasztoft w I rundzie otrzymuje dw . 
silne ciosy w żołądek, na stojąco od­
poczywa do 5, przełamuje jednak 
chwilowy kryzys nokautując następ 
nie swojego przeciwnika, W średni ej 
Kulpa murimalnie pokonał na punk­
ty Ccgla-rsikiego. W półciężkiej Sa­
wicki zdaniem sędz ów przegrywa 
z Dąbrowskim. Walki tej :edna'k slup 
szczaniu nie przegrał mając inicjaty­
wę przez trzy rundy w swoich rę­
kach. W ciężkiej z dn a na dzień lep 
szy Dobrodziej już w 1 starciu nokau­
tuje prawym sierpowym Morawskie­
go-

W ringu sędziował słabo p. Idziak 
(Szczecin). Ńa punkty pp. Brzeziń­
ski (Szczecin), Kowaley/aki i Wiś­
niewski (Słupsk), Widzów 2.000 o- 
sób. (ga)
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PRZüZWYWlHIE czasu
Powieść o lasach

Tłum. z rosyjskiego W. K.
Mój ojczym pochodził z Kierżeńca. Dlatego też 1 prze?y- 

wano go v:e wć „kierżak“. Dzieciństwa w ogóle nie miałem 
wesołego. Posuchy, głód, „czarne burze“. Skończyło się na 
tym, że cała wieś przeniosła się na zachód — za Wołgę. A tam 
się rozproszyli.'My z ojczymem trafiliśmy do Pienzy. Tam zaj­
mował się on szewstwem, ja zaś uczyłem się... Tak — west­
chnął Leontiew. — Nie wesołe to było w ogóle dzieciństwo. 
Kiedy przyszedłem na świat, lasy za Wołgą były wytrzebione, 
nikt ich już nawet nie pamiętał. Pozostały dokoła tylko same 
wysuszone równiny. Hulały no nich gorące wiatry. Od tego 
czasu nie znoszę wiatru, jestem wprost chory, gdy zaczyna 
wiać. Tak... Posuchy były straszliwe. Jak dziś pamiętam. Zbo­
ża wysychały na pniu. Kłosy były jeszcze zielone, a łodygi już 
się przepalały, stawały się brązowe i łamliwe. Puch z ostów 
unosił się, bywało, całymi chmurami, wciskał się do ust, nosa. 
przylepiał do twarzy. Gzy chmarami krążyły nad każdym ko­
nikiem i krową. Djabii wiedzą, co? Nawet kury siedziały na 
ziemi z rozdziawionymi dziobami i ciężko dyszały. Woda z na­
szej rzeczułki spłynęła, pozostał jedynie brudny strumyk, a i 
ten zadeptano wkrótce nogami i kopytami.

I przez cały dzień wisiało na niebie słońce czerwone, strasz­
ne. Jak tylko chłopi spojrzą na nie — luną. Najgorzej jednak 
było wieczorami. Każdego wieczora na polach pokazywały się 
chmury, nigdy jednak nie dochodziły do naszej wsi, zatrzymy­
wały się na horyzoncie, łyskały. Do rana z tych chmur nie 
było nawet śladu. Czasami od strony chmur nadlatywał wiatr 
i, pamiętam, zboża szumiały sucho, martwo, jak blaszane, 

jfewnęgo razu w. taką oto posuchy ząbrnął do nas, do Piąs_-

czanej, wędrowny mnich* Chodził on z żelazną skarbonką 
i kwestował na budowę spalonej gdzieś w tambowskiej gu- 
bernii świątyni. Chudy był ten mnich, z dużym nosem, a oczy 
miał takie, że przepalały na wskroś. Nawet chłopi unikali 
jego wzroku. „Nie patrz! — powiadali. — I tak nie ma czym 
oddychać!“ Pamiętam, jak mnich wciąż krzyczał: „Boga za­
pomnieliście! Za grzechy wasze Pan postanowił obrócić w po­
piół tę ziemię na pięć arszynów w głąb. Kajajcie się! A nie — 
to zadymią i zatlą się zboża i wszystko zginie! Uratują się — 
krzyczał — tylko ptaki niebieskie, odlecą do tych gu- 
bernii, gdzie deszczyk pada, ziemię zwilża!“

Początkowo chłopi nasi opierali się. „Czego mamy się ka­
jać — mówili — Grzechy nasze są zwykłe i powszechne. My 
więcej niż inni, powiedzmy paramonowscy (a Pararnonowo od 
nas o pięć wiorst), nie grzeszyliśmy“. A mnich wciąż krzyczy, 
że trzeba oto odprawić modły na intencję zesłania deszczu 
i oborać w nocy babami i dziećmi zamiast końmi całą wieś.

— Średniowiecze! — zawołała Tata.
— Oczywiście — zgodził się Leontiew. — Chłopi nasi po­

myśleli i zgodzili się: nic nie mieli do stracenia. W nocy wieś 
oborano. Zaprzęgły się do sochy baby i nas kilkoro — dzieci.

— I wy oborywaliście? — zapytała Anfisa.
— Ojczym mnie zmusił. Kierżak. Wleczemy my sochę, a 

mnich idzie obok i pokrzykuje: „Pomódlmy się, prawosławni! 
Dla wybawienia!“ A z tyłu za nami wali tłum. Kurz, pot, męt­
na noc. I znowu, jak zwykle, ukazała się nad polami chmura. 
Przeszyło ją ruchomym ogniem i nawet grzmot zawarczał 
gdzieś za horyzontem. Baby oczywiście na kolana, biją po­
kłony, żegnają się. A łyska się wciąż i widzimy: chmura zu­
pełnie przezroczysta, księżyc przez nią prześwieca, jak przez 
sito. Tu Kierżak splunął, rzucił sochę i zakrzyczał, że to nie 
żadna chmura, a wprost zbiło kurz pod niebem i nie ma tam 
ani kropli deszczu.

Chłopi rzucili sochę i poszli do wsi, a rano przyszedł z Pa- 
ramonowa pop z psałomszęzykiem odprawić nabożeństwo 9

zesłanie deszczu. Wyszedł cały naród z chorągwiami na wzgó­
rze pośród pól: ze wzgórza tego przy dobrej pogodzie widać 
było prawy brzeg Wołgi. Pop pomyślał, przygładził rękami 
włosy i rozpoczął: „Pomódlmy się do Pana“. Pop śpiewa, ka­
dzi, iskry z kadziła spadają na suchą trawę, trawa się tli. 
Chłopi i baby tłumią ogień rękami, nie wstając z kolan

Później pop pokropił pola na krzyż ciepłą wodą. Baby pła­
czą, tulą do siebie dzieci, proszą: „Obroń, ojczulku, nie daj
maleństwom zginąć śmiercią głodową“.

Ja także klęczę, żegnam się. F.aptem słyszę: chorągwie za­
dźwięczały, załopotały. Podniosłem głowę. Widzę: pop wycią­
gnął rękę z krzyżem ku wschodowi a stamtąd mknie czarna 
chmura Mknie wprost po ziemi i cała się dym. .

Pop uśmiechnął się i mówi: „Oto, prawosławni! Wysłuchał 
Pan modłów waszych. Podchodźcie do krzyża, siostry i bra­
cia!“ A wszyscy klęczą jak skamieniali, patrzą na chmurę. 
I nikt' do krzyża nie podchodzi. Tylko Kierżak podniósł s.ę 
i mówi do popa: „No i wymodliłeś ty nam, ojczulku, diabła! 
Dziękuję!“

— A cóż to było? — zapytała z przestrachem Tata.
— Zaczekajcie! Patrzę: setki trąb powietrznych lecą przed 

chmurą wprost na nas! Słońce od razu pociemniało i na pola 
wpadł piaszczysty huragan. „Czarna burza“. Chorągwie wszy­
stkie porozrzucało, o dwa kroki nic nie widać od kurzu, i ani 
kropli deszczu. Jedynie pył i piasek biją w twarz, w oczy, 
a gorąco takie, jak gdyby na horyzoncie otwarto ogromny piec. 
Wszyscy upadli twarzami na ziemię. Nie ma czym oddychać. 
Piasek gwiżdże nad głowami. Tu ktoś wskoczył i zakrzyczał: 
„Gdzież mnich? Naród otumanił, wywołał biedę, kosmaty!“ 
Rzucili się szukać mnicha, ale gdzie tam znajdziesz w takim 
kurzu i huraganie. Potem opowiadano, ze ktoś go widział, jak, 
podkasawszy sutannę, mknął od wsi ku Wołdze. I brząkał 
skarbonką, jak koń w zaprzęgu dzwoneczkami.

Tata zaśmiała się.
(Ciąg dąjsj}' jutro)
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